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Rozmowy ZSRR-USA
na temat 

ograniczenia zbrojeń
W piątek, 17 bm., odbyło się 

w Genewie kolejne spotkanie 
delegacji ZSRR i USA, któ­
re zapoczątkowało roboczą fa 
zę dwustronnych rozmów roz 
brojeniowych w sprawie ogra 
niczenia rozbudowy systemów 
broni nuklearnej średniego za 
sięgu na kontynencie europej­
skim. Delegacji ZSRR prze- 
Wulniczy ambasador Wiktor 
Karpow, zaś USA — zastępca 
dyrektora agencji kontroli 
zbrojeń i rozbrojenia Spur- 
geon Keeny. Rozmowy toczą 
się przy drzwiach zamknię­
tych.

W kołach zbliżonych do obu 
delegacji podkreśla się, że roz 
mowy radziecko-amerykańskie 
w Genewie dotyczą najbar­
dziej skomplikowanej dziedzi 
ny negocjacji rozbrojenio­
wych i toczą się w skompliko 
wanej sytuacji międzynarodo­
wej, co sprawia, iż nie będą 
one ani łatwe, ani proste. Nie 
można też nie dostrzegać fak 
tu działalności w USA róż­
nych. ośrodków przeciwnych 
'odprężeniu, a również istnie­
nia tam rozbieżności co do za 
sięgu i kierunków dalszych po 
rozumień w ZSRR w dziedzi­
nie ograniczania zbrojeń, co 
szczególnie silnie uzewnętrz­
nia obecna kampania przedwy 
borcza w tym kraju. Z dru­
giej jednak strony podkreśla 
się, że już sam fakt iż osiąg­
nięto porozumienie w sprawie 
podjęcia tych negocjacji jest 
widomym dowodem iż obie 
strony pragną kontynuować 
dialog i proces odprężeniowy. 
Konieczność powrotu na dro­
gę osłabiania napięcia i przer 
wania spirali wyścigu zbro­
jeń podkreśla też komunikat 
z przeprowadzonych ostatnio 
w Nowym Jorku rozmów mi­
nistrów spraw zagranicznych 
ZSRR i USA. (PAP)
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strategii rozwoju społeczno-
zasadniczegospodarczego,

Spotkanie z ekonomistami w KC PZPR

Przygotowania do reformy gospodarczej
17 bm. w Komitecie Central 

nym PZPR odbyło się spotka 
nic członka Biura Polityczne­
go, sekretarza KC, Stefana Ol 
szowskiego z grupą wybitnych 
ekonomistów polskich, na któ 
rym przedyskutowano węzło­
we problemy reformy gospo-
darczej oraz omówiono kwe-
stie związane z udziałem śro­
dowiska ekonomistów w pra­
cach nad usprawnianiem funk 
cjonowania gospodarki.

W spotkaniu uczestniczyli: 
z-ca przewodniczącego Rady 
Państwa, przewodniczący Ra­
dy Naczelnej Polskiego Towa­
rzystwa Ekonomicznego prof. 
Kazimierz Secomski, wicepre­
mier, przewodniczący Komisji 
Planowania przy Radzie Mini 
strów — Henryk Kisiel, kie­
rownik Wydziału Handlu i Fi 
nansów KC PZPR — Stani­
sław Gębala.

Prezes ZG PTE profesor Jó­
zef Pajestka poinformował, że 
w okresie ostatnich kilku lat 
w Polskim Towarzystwie Eko 
nomicznym prowadzone były 
prace nad doskonaleniem sy­
stemu planowania i zarządza­
nia. Dla podsumowania wyni- 
kó • prac Zarząd Główny PTE 
wyłonił zespół złożony z oko­
ło 100 specjalistów — naukow 
ców i praktyków, który przy­
gotował propozycje zasadni­
czych rozwiązań reformy gos­
podarczej w Polsce. Podstawo 
wym problemem — jak pod­
kreślono w przedłożonym oprą 
cowaniu oraz w toku dysku­
sji — jest zmiana układu sto­
sunków między władzami cen 
tralnymi a przedsiębiorstwa­
mi i ich załogami oraz organa 
mi terenowymi. Niezbędne 
zwłaszcza jest umocnienie ro­
li centralnego planowania i 
kierowania w kształtowaniu

zwiększenie samodzielności i 
odpowiedzialności przedsię­
biorstw i jednostek tereno­
wych.

Dziękując wszystkim działa­
czom PTE, którzy uczestniczy­
li w pracach nad przedłożo­
nym dokumentem — S. Ol­
szowski podkreślił duże zna­
czenie tej inicjatywy dla pra­
widłowego ukierunkowania 
prac nad reformą. Na VI Ple 
num Komitet Centralny wyra 
ził wolę dokonania przebudo­
wy systemu funkcjonowania 
gospodarki. Jest to niezbędne 
zarówno ze względów ekono­
micznych jak i społeczno-po­
litycznych. Chcemy w sposób 
zasadniczy zwiększyć udział 
załóg w zarządzaniu oraz za­
gwarantować duże . uprawnie­
nia samorządu robotniczego 
we wszystkich istotnych spra­
wach działalności przedsię­
biorstwa. Jednocześnie jednak 
zapewnić powinniśmy pełną 
sterowność gospodarki i umoc 
nienie strategicznej roli planu 
centralnego.

W pracach nad reformą 
wykorzystamy dorobek teore­
tyczny oraz bogate doświadczę 
nia, które są udziałem nasze­
go kraju i innych państw so­
cjalistycznych. Właśnie w 
świetle doświadczeń przeszło­
ści uważamy, że w reformie 
nie możemy ograniczyć się tyl 
ko do zmian systemu ekono­
miczno-finansowego i systemu 
planowania. Reforma powinna 
dotyczyć wszystkich najważ­
niejszych problemów życia spo 
leczno-gospodarczego. Chodzi 
zwłaszcza o 'wyraźne zaryso­
wanie perspektyw rozwojo­
wych i znaczne rozszerzenie 
możliwości działania dla mło­
dego pokolenia.

Konferencja Episkopatu Polski

Jest w narodzie dość sił

Następnie komunikat nakre 
śla kierunki pracy, powołując 
się na zasady sformułowane 
przez Sobór Watykański. W
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Zgodnie z uchwałą VI Ple­
num powinniśmy dokonać re­
formy w okresie do końca 1982 
r. Wymaga to wszechstron­
nych i intensywnych przygoto­
wań. Musimy jednak brać pod 
uwagę, że bieżąca sytuacja spo 
łeczno-polityczna i gospodar­
cza wymaga szybkich uspraw 
nień mechanizmów gospodar­
czych. Trzeba tworzyć warun­
ki dla bardziej samodzielnej 
działalności organizacji gos­
podarczych, po to m. in., aby 
kadra kierownicza mogła spro 
stać wymaganiom stawianym 
przez załogi. Trzeba na bieżą 
co rozszerzać możliwości dzia 
lania samorządu robotniczego. 
Uważamy, że można i należy 
podjąć realizację doraźnych 
usprawnień, swego rodzaju 
„małą reformę”, poczynając 
już od 1. 1. 1981 r. Projekt ta­
kiego programu w najbliższą 
środę zostanie skierowany pod 
obrady komisji Biura Polity­
cznego KC PZPR i Prezydium 
Rządu do spraw reformy gos­
podarczej. Przewidujemy zwła 
szcza: istotne zmniejszenie
liczby wskaźników 
nych i limitów; 
mierników brutto i
dzenie 
netto, ;

kał egorii

dyrektyw- 
eliminację 

wprowa- 
produkcji

jako podstawowego
miernika działalności gospodar 
czej przedsiębiorstw; likwida 
cję limitów zatrudnienia, a 
także eliminację podziału fun 
duszu płac na liczne katego­
rie: jak fundusz płac osobowy, 
bezosobowy, honoraria, itp.

W okresie najbliższych kil­
ku tygodni opracowane zosta­
ną tezy do reformy gospodar­
czej, które poddane zostaną 
pod społeczną dyskusję. Prag 
niemy, aby w pracacli nad ty­
mi tezami udział wzięło jak 
najliczniejsze grono działaczy 
i pracowników nauki. (PAP)

Królowa brytyjska

aby przezwyciężyć wszelkie trudności
kolejnym 
stwierdza: 
jest w
dość sił i

punkcie komunikat 
biskupi uważają, że 

narodzie polskim 
mocy, aby wszyst-

u papieża

Jednym z piękniejszych wiel kopolskich miast jest Leszno. 
Na rysunku: fragment jego zabytkowego centrum.

Rys. — Krystyna Popiak

Wojna irańsko-iracka

Zacięte walki i próby mediacji
Według doniesień jakie na 

płynęły w piątek, wojska ira­
ckie zacieśniły pętlę wokół 
oblężonego Abadanu. Żołnie­
rze iraccy — według tych in­
formacji — znajdują się w 
niektórych miejscach w odle­
głości 3 km od miasta.

Komunikat dowództwa wojsk 
Iraku stwierdza, że w wal­
kach w nocy z czwartku na 
piątek zginęło 256 Irańczyków. 

^a 35 zostało wziętych do nie­
woli. Zginęło również 18 Ira­
kijczyków, Zestrzelony został 
samolot irański, który atako­
wał wojska irackie.

W czasie nalotów irańskich 
w piątek rano na iracką pro­
wincję Sulejmanija — stwier 
dza komunikat — zginęły 4 
osoby cywilne, a 3 zostały ran 
ne.

W piątek rano agencja Pars 
— jak pisze Reuter — poda­
ła. że w walkach w Choram-

szarze uczestniczą żołnierze 
irańskiej piechoty morskiej. 
Armia iracka poniosła tam 
ciężkie straty, zginęło również 
wielu Irańczyków.

W piątek rano przybył do 
Nowego Jorku premier Iranu 
Mohammad Ali Radżai, który 
będzie przemawiać w .czasie 
debaty Rady Bezpieczeństwa 
na temat’ wojny irańsko-irac- 
kiej. Debatą, rozpoczęta w 
środę została odroczona do 
piątku na prośbę delegacji 
irańskj^j. qq to^.by rpógł w 
niej uczestniczyć premier Ra­
dża i.

W Nowym Jorku pisze Reu-
ter krążą spekulacje że
wizyta premiera Iranu ozna­
cza, iż jest on gotów do prze 
dyskutowania z przedstawi­
cielami USA skrawy zakład­
ników amerykańskich przetrzy 
mywanych w Tranie od listo­
pada 1979 r. (PAP)

Posiedzenie Izraelski desant
Rady Wojskowej

Układu Warszawskiego
w Libanie

W dniach 
ka 1980 r. 
się kolejne 
Wojskowej 
Zbrojnych

15—17 pażdzierni- 
w Pradze odbyłę 
posiedzenie Rady 

Zjednoczonych Sił 
państw—stron Li­

W dniach 15 i 16 bm. obra­
dowała w Warszawie 176 kon 
ferencja Episkopatu Polski, 
Obrady konferencji poprzedzi 
ło posiedzenie Rady Głównej 
Episkopatu. Obradom przewód 
niczył Prymas Polski, kardy­
nał Stefan Wyszyński.

Komunikat ogłoszony po za 
kończeniu obrad stwierdza m. 
in.: biskupi zebrani na konfe 
rencji z wielką troską i poczu 
ciem odpowiedzialności za dal 
sze losy kraju, zgodnie ze swo 
ją misją jako pasterze Kościo 
la. ale i synowie ojczyzny, roz 
ważali aktualną sytuację, w 
jakiej znalazł się nasz wspól­
ny dom — Polska. Wydarze­
nia ostatnich miesięcy, któ­
rych byliśmy świadkami, a na 
wet i w jakiejś mierze ucze­
stnikami, wstrząsnęły wszystki 
mi dziedzinami życia zbioro­
wego: społecznego, gospodar­
czego, kulturalnego a nawę' 
życia osobistego. Świadom- 
swej godności i zadania robo* 
nicy uwydatnili izolację spo­
łeczną tych, którzy przyję! 
na siebie obowiązek kierowa­
nia wszystkimi dziedzinami 
życia publicznego.

Dziś, w nowej sytuacji — 
czytamy dalej w komunikacie 
— biskupi żyją nadzieją i w

całym społeczeństwie tę na­
dzieję budzą, że przemiany 
społeczno-gospodarcze pójdą 
we właściwym kierunku, dla 
wspólnego dobra całego naro 
du. Biskupi podzielają troski, 
którymi żyją dziś ludzie pra 
cy. Wspierała ich moralnie i 
bronią ich słusznych praw.

Jednocześnie wyrażają prze 
konanie, że wszyscy po uzna­
niu praw ludzi pracy — unor 
mowaniu stanu nowych związ 
ków zawodowych, ze wzmożo­
ną energią i zanałem, ■ wypeł-
nią swe obowiązki na 
kich odcinkach pracy 
narodu.

Obecnie najbardziej 
trzeba wewnętrznego

wszyst- 
i życia

nam po 
pokoju

społecznego, stabilizacji sytua 
cji wewnętrznej na podstawie 
uzgodnień między władzą a 
społeczeństwem i związanego 
z tym ładu . gospodarczego, 
ibyśmy mogli budować lepsza 
przyszłość j umacniać bezpie- 
•zeństwo wolnej ojczyzny. 
Wszyscy Polacy chcą się czuć 
gospodarzami we własnym dc 
mu. Trzeba jednak mieć tak­
że na uwadze okoliczności 
miejsca i czasu. Dlatego dzia 
łanią nasze muszą być rozważ 
ne i zapewniające ład spolecz 
ny.

kie trudności przezwyciężyć 
Obecnie jeden z najważniej- 
szyth problemów — to wyży­
wienie narodu. Trudności na­
rastały od dawna, a nieodpo­
wiednia polityka wobec wsi 
osłabiła poczucie bezpieczeń­
stwa we własnej zagrodzie, a 
w następstwie siłę życiową i 
wytwórczą gospodarstw rol­
nych. Jest nadzieja, że nowa 
polityka rolna państwa przy­
czyni się do ożywienia aktyw 
ności gospodarstw indywidua! 
nych i pracę w rolnictwie u- 
czyni bardziej atrakcyjną dla 
młodych ludzi, co jest konie­
czne dla odbudowy wsi pol­
skiej, abyśmy byli samowy­
starczalni w zakresie wyżywię 
nia. Tymczasem jednak po­
trzeba chleba, potrzeba żyw­
ności wszystkim mieszkańcom 
miast i wsi. Niech wieś się 
dzieli z miastem, aby nie^byłc 
głodnych w naszej ojczyźnie 
aby nie rodziły się nowe anta 
gonizmy między miastem a 
wsie. Miasto jednak niech nie 
sie pomoc wsi, aby była ona 
w stanie wyżywić ..aród i o- 
siągnąć odpowiednio godny pc 
ziom życia. O to apelują bis­
kupi do wszystkich.

W dalszej części komunikat 
omawia problemy pracy dusz­
pasterskiej oraz rozmów 
przedstawicieli Kościoła i 
państwa. (PAP)

Po zakończeniu części ofi­
cjalnej swej wizyty państwo- 
wej we Włoszech królowa 
brytyjska Elżbieta II wraz z 
małżonkiem księciem Filipem 
złożyła 17 bm. oficjalną 2-go- 
dzinną wizytę w Watykanie i 
przyjęta została na audiencji 
przez papieża Jana Pawła II. 
W przemówieniu do swych 
gości papież wskazał na zna­
czenie pokoju i walki o pokój 
i odprężenie na świecie a tak­
że wspomniał o swej planowa
nej na 1982 rok wizycie 
Wielkiej Brytanii. (PAP)

kładu Warszawskiego.
W pracach Rady Wojskowej 

odbywającej się pod przewód 
nictwem naczelnego dowódcy 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych 
marszałka Związku Radziec­
kiego Wiktora Kulikowa uczę 
stniczyli członkowie Rady 
Wojskowej oraz przedstawicie 
le armii państw socjalistycz­
nych.

Rada Wojskową rozpatrzyła 
zagadnienia bieżącej działalno 
ści Zjednoczonych' Sił Zbroj­
nych i przyjęła w tym zakre­
sie odpowiednie rekomenda­
cje. (PAP)

Palestyńska agencja infor­
macyjna „Wafa” pisze, że w 
piątek o świcie Izrael podjął 
wielką operację wojskową na 
południu Libanu i że akcja ta 
zakończyła się fiaskiem wobec 
zdecydowanego oporu stawia­
nego przez wspólne siły pales- 
tyńsko-postępowe. Zdaniem 
„W fy” w walkach, które to­
czyły się na północ od rzeki Li 
tanii, Izrael poniósł poważne 
straty w sile żywej. Oddziały 
izraelskie wysadzone w środ­
kowym rejonie południowego 
Libanu nie zdołały wykorzys­
tać elementu za-skoczenia wo­
bec natychmiastowej reakcji 
obronnej sił palestyńsko-postę . 
powych z rejonu Nabatiji.

PAP

Obrady sejmowej komisji

Konieczna poprawa zaopatrzenia w leki
W dyskusji posłowie niejed­

nokrotnie podkreślali, że obec 
'na sytuacja w zaopatrzeniu
szpitali ludnoś. w leki

Produkcja leków i środków 
opatrunkowych, ich dystrybu 
Jja i zaopatrzenie placówek 
służby zdrowia Oraz ludności, 
‘.o temat posiedzenia sejmo- 
vej Komisji Zdrowia i Kultu 
y Fizycznej, która obradowa 
a 17 bm. pod przewodnictwem'

sla Henryka Rąfalskiego

I, ZSL). W posiedzeniu kUmisj: 
adział wzięła wicemarszałek
Sejmu — Halina Skibniewska.

Podstawę do dyskusji poseł
-.klej stanowiły informacje 
NIK, przedstawicieli kierow­
nictw resortów produkujących

leki oraz referat posłanki He 
leny Jagiełowicz-Gawle (bez­
partyjna).

Mimo wartościowego wzro­
stu produkcji leków, ilościowe 
dostawy na rynek są jednak 
niewystarczające. Odczuwa się 
niedostatek tak istotnych le­
ków. jak niektóre antybioty­
ki. leki stosowane w choro­
bach układu krążenia, psychia 
trii i neurologii, środków znie 
czulającyeh i przeciwbólowych, 
witamin, preparatów hormo­
nalnych i krwiozastępczych, 
płynów infuzyjnych, środków 
dezynfekcyjnych.

jest ze względów społecznych 
niedopuszczalna. Brak leków 
wpływa na nastroje społeczne, 
dlatego też. tym ważniejszą 
sprawą staje się jak najszyb­
sza poprawa sytuacji w tym 
zakresie. Posłowie sformuło­
wali konkretne wnioski zmie 
rzające do poprawy zaopatrzę 
nia w leki. Posłowie poruszyli 
też wiążące się z tematem pro 
bierny inwestycji farmaceu­
tycznych, kredytów na zakup 
niezbędnych surowców i pół­
produktów. Zdaniem komisji, 
wydatki ludności na lekarstwa 
muszą znaleźć odbicie w pra 
cach nad minimum socjalnym.

PAP
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W starym stylu

Dolskie Radio doniosło, że 
1 wojewoda piotrkowski za 

kazał wywozu ziemniaków poza 
granice tego województwa. Za­
pewne chodziło o to, że ziem­
niaki w tym roku nie obrodziły, 
więc dobrze będzie zachować 
wszystko dla mieszkańców woje 
wództwa piotrkowskiego.

W ten sposób jawi się tu rzecz 
zasadnicza: czy żyjemy w kraju 
jednolitym czy też w luźne; fe­
deracja województw? Jak wiemy, 
o jakiejkolwiek federacji nie by 
fo do tej pory mowy, przeto 
nikt me ma u nas prawa zamy­
kania granic częśc kraju dla ja­
kiegokolwiek kontaktu z resztą. 
Ale ten wojewoda jest innego 
zdania, demonstruje, że „moja 
chata z kraja" i sugeruje, że me 
musi się interesować tym, co 
dzieje się gdzie indziej.

Pamiętamy sprzed paru lat 
krytyczną sytuację w hodowli, 
która spadła nagle i trzeba by­
ło uruchomić silne bodźce, aby 
ją odbudować. Powstała ko­
niunktura na prosiaki. Wówczas 
także jeden z wojewodów zaka­
zał wywozu prosiaków poza gro 
nice województwa, mimo że 
chłopi mogli nieco dalej uzvsk' 
wać znacznie wyższe ceny. Za­
angażowano milicję, by . na dro 
gach wylotowych cofała furman 
ki z prosiakami.

Można tedy powiedzieć, że wo 
jewoda piotrkowski wystąpił w 
starym, najgorszym stylu, pre­
zentując partykularyzm czystej 
wody Gdyby jego decyzja sio 
utrzymała można by sob!e wy­
obrazić lawinę następujących 
po niej podobnych decyzji. Na 
przykład, że województwo biel­
skie najpierw zaopatruje swoich 
.mieszkańców , w „Fiaty" 126p 
gdańskie zarzuca sklepy u siebie 
przechodzącymi przez porty cy­
trynami i kawą, resztki wysyła­
jąc gdzie indziej, łódzkie i ka­
liskie siebie zaopatruje w pier 
wszej kolejności, w tekstylia, wro 
cławskie zatrzymuje u siebie 
wszystkie pralki automatyczne 
itd., itp. Koszmar.

Komuś zabrakło wyobraźni, 
by zdać sobie sprawę z konsek 
wencji? Być może. Ale do spra­
wowania wysokich funkcji trze­
ba również wyobraźni. Jeśli już 
nie wspominać o odpowiedział 
ności i kompetencji.
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WYRÓŻNIENIE DLA Z. SZYMANKIEWICZA
Minister obrony narodowej przyznał doroczne nagrody za prace 

w różnych dziedzinach nauki i twórczości artystycznej. W dzie­
dzinie historii wrnjen i wojskowości wyróżnienie przypadło Zenono­
wi Szymankiewiczowi z Poznania za książkę pt. „Spadochrony nad 
okupowaną Wielkopolską". Przypomnijmy, że książka ta, którą w 
1979 roku opublikowało Wydawnictwo Poznańskie, omawia nieznane 
dotychczas fakty z dziejów okupacji hitlerowskiej, m. in. zrzuty 
broni dla oddziałów Armii Krajowej oraz zrzuty na tym terenie 
radzieckich i polskich spadochroniarzy-wywiadowców. (zr)

FINALIŚCI X KONKURSU CHOPINOWSKIEGO
Ogłoszono 17 bm. werdykt jury kwalifikujący kandydatów do fi­

nału X Międzynarodowego Konkursu Pianistycznego im. Fryderyka 
Chopina. Do finału zakwalifikowali się: Erik Berchot (Francja), Thai 
Son Dang (Wietnam), Akiko Ebi (Japonia). Arutiun Papazjan (ZSRR), 
Irina Piętrowa (ZSRR), Ewa Pobłocka (Polska), Tatiana Szebanowa 
(ZSRR). (PAP)

POGODA

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki' Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
umiarkowane i duże, miejscami 
opady deszczu.

Temperatura maksymalna od 
plus 14 do plus 16 stopni mini­
malna od plus 4 do plus 6 stopni 
Wiatry przeważnie umiarkowane 
południowe i południowo-zachod­
nie.

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano następujące temperatury, 
w Poznaniu i Lesznie plus 42 
stopni, w Kaliszu i Koninie plus 
10 stopni, w Pile plus li stooni: 
ciśnienie 1000 hPa czyli 750 mm.

Dzisiejszy serwis informocwoy 
opracował: Józef Gołaszewski

Inauguracyjne posiedzenie zespołu d/s ustawy o związkach zawodowych Debata w ONZ i na sesji w Madrycie

Stoimy przed zadaniem wypracowania Polski głos na temat
odprężenia w świecienowatorskich rozwiązań służących ludziom pracy

w państwie socjalistycznym. możliwość publicznego opinio- 
Należałoby zmierzać, aby wania kluczowych decyzji de 

rozwiązania prawne, które za terminujących warunki ludzi 
proponujemy zapewniały pod 
stawę działania związków za­
wodowych (bez względu na 
czas ich powstania) jako au-

Zebrał się na inauguracyj­
nym posiedzeniu w Warszawie 
zespół do opracowania pro­
jektu ustawy o związkach 
zawodowych, powołany przez 
Radę Państwa. Zadaniem ze­
społu jest przygotowanie szcze 
golowych założeń ustawy o 
związkach zawodowych, pod­
danie ich publicznej konsulta 
cji społecznej oraz przygoto­
wanie n£ tej podstawie projek 
tu ustawy, który będzie przed 
stawiony Radzie Państwa. W 
skład zespołu, powiększonego 
niedawno przez Radę Pań­
stwa, wchodzi 9 pracowników 
nauki — specjalistów z zakre 
su prawa pracy, polityki spo­
łecznej, socjologii i ekonomii, 
12 przedstawicieli NSZZ „So­
lidarność”, 5 reprezentantów 
dotychczasowych związków za 
wodowych i 8 prawników-prak 
tyków.

Otwierając obrady, zastęp­
ca przewodniczącego Rady 
Państwa prof. Kazimierz Se- 
comski podkreślił roboczy cha 
rakter zespołu oraz jego nie­
zwykle odpowiedzialne zada­
nia.

Następnie referat nt. węzło 
wych problemów projektu no 
wej ustawy 0 związkach zawo 
dowyth wygłosił przewodni­
czący zespołu prof. Sylwester 
Zawadzki.

Na nasz zespół — powiedział 
— Rada Państwa nałożyła dwa 
bardzo ważne zadania: po 
pierwsze — opracowanie i przy 
jęcie szczegółowych założeń 
do ustawy o związkach zawo­
dowych i poddanie ich pod po 
wszechną konsultację społecz­
ną, i po wtóre — opracowanie 
— na podstawie wyników kon 
sultacji — projektu ustawy o 
związkach zawodowych i przed 
stawienie go komisji prawni­
czej Rady Państwa.

Ustawa powinna określić po 
zycję ustrojową, zadania oraz 
prawa i obowiązki związków 
zawodowych w sposób odpo­
wiadający wymogom iwarun 
kom obecnego etapu rozwoju 
społeczeństwa socjalistyczne­
go. Chodzi więc w niej o sta­
tus związków zawodowych, 
rzutujący w poważnym stop­
niu na status klasy robotniczej

Zmarł 
gen. B. Duch

W Londynie zmarł 9 październi­
ka generał brygady Bronisław 
Duch, jeden z wybitnych dowód­
ców polskich drugiej wojny świa 
towej.

Urodził się 15 listopada 1896 ro­
ku w Borszczowie koło Tarnopo­
la. Służbę wojskową rozpoczął w 
1914 roku w drugim pułku Legio­
nów Polskich, a od listopada 1918 
roku służył w Wojsku Polskim. U- 
czestniczył w wojnie obronnej Pol 
ski 1939 roku jako dowódca 39 Re 
zerwowej Dywizji Piechoty. W 
1940 roku objął dowództwo Pierw 
szej Dywizji Grenadierów, która 
wsławiła się walkami pod Lagar 
de i Dietize na polach Lotaryngii.

Był dowódcą Trzeciej Dywizji 
Strzelców Karpackich, z którą w 
składzie Drugiego Korpusu Pol­
skiego brał udział w walkach we 
Włoszech m.in. pod Monte Cassi­
no, Ankoną i Bolonią. (PAP) 

tentycznej reprezentacji ludzi 
pracy, której głównym zada­
niem jest obrona praw i inte­
resów pracowniczych; gwaran 
towały pełną swobodę powsta 
wania i działania związków za 
wodowych realizowaną jednak 
— podobnie jak wszystkich or 
ganizacji w każdym pań­
stwie tzn. w zgodzie z okre­
ślonymi w Konstytucji zasada 
mi ustrojowymi i obowiązują 
cym porządkiem prawnym;

Projekt ustawy powinien nie 
tylko pomagać w rozwiązaniu 
obecnej sytuacji w związkach 
zawodowych i pomagać w roz 
wiązywaniu aktualnych trud­
ności społecznych i gospodar­
czych kraju, lecz powinien o- 
kreślać na trwałe pozycję u- 
strojową związków zawodo­
wych, jako jednej z podstawo 
wych gwarancji instytucjonal 
nych, zabezpieczających roz­
wój socjalizmu przed możliwo 
ściami jego wypaczeń, jako je 
dnej z zasadniczych form de­
mokracji socjalistycznej.

W szczególności chodzi o po 
zytywne wskazanie zasad ustro 
jowych. których związki za­
wodowe obowiązane są prze­
strzegać.

Dalszymi zasadami ogólny­
mi zawartymi w porozumie­
niach. które powinny znaleźć 
wyraz w ustawie są: zasada 
dobrowolności, zasada samo­
rządności i wynikająca z niej 
niezależność związków od or­
ganów administracji, zasada 
demokratycznego wyboru 
władz związkowych.

Zasada samorządności związ 
ków zawodowych nakazuje u- 
normowanie w ustawie, że 
związki nie podlegają nadzo­
rowi lub kontroli ze strony or_ 
ganów administracji państwo­
wej. Z zasadą samorządności 
wiąże się ściśle konieczność za 
pewnienia demokratyzmu wy­
boru władz związkowych.

Dlatego też zgodnie z ooro_ 
zumieniem gdańskim związki 
zawodowe winny mieć realną 

Poniżej publikujemy -dwa ko 
munikaty, otrzymane wczoraj 
z Urzędu Wojewódzkiego w 
Poznaniu.

W dniu 16 bm. w gmachu 
Urzędu Wojewódzkiego w Po­
znaniu odbyło się robocze spot 
kanie wojewody poznańskiego 
Stanisława Cozasia z Prezy_ 
dium Międzyzakładowego Ko 
mitetu Założycielskiego Nie­
zależnych Samorządnych 
Związków Zawodowych ..Soli 
darność”.

W trakcie ponad czterogo­
dzinnego spotkania poza omó 
wieniem kwestii dotyczących 
materiałowo-technicznej porno 
cy władz województwa poznań 
skiego dla MKZ NSZZ „Soli­
darność” przedyskutowano za­
prezentowane przez przewod- 
mczacego Komitetu Założy­
cielskiego ob. Zdzisława Roz. 
WSlaka i członków Prezydium 
MKZ — problemy dotyczące 
'między innymi organizacji 
Niezależnych Samorządnych 
Związków Zawodowych ..Soli­
darność” w różnych zakładach 
pracy województwa, kontro­
wersji narosłych w związku z 
systemem realizacji podwy­
żek płac, jak też problemy 
związane z rejestracją tegoż. 
Związku.

Wspólne było stanowisko 
kierownictwa Urzędu WojeT 
wódzkiego i Prezydium MKZ ' 
w kwestii zapobiegania dal­
szym stratom w gośoodarce 
narodowej w wrniku wystenu 
mceso zjawiska obniżania wy 
^piności pracy.

W trakcie spotkania woje- 
'ucda poznański oraz pozosta­
li członkowie kierownictwa 
Urzędu Wojewódzkiego ooin-

pracy Ustawa oowinna rów­
nież zepewniać realizacje fun­
kcji związków zawodowych po 
przez: udział w ustaleniu pla­
nów społeczno-gospodarczych 
zakładu pracy, regionu i kra­
ju oraz kontroli ich realizacji

W ustawie o związkach za­
wodowych, powinny być unor 
mowane zagadnienia dotyczą­
ce rozwiązania konfliktów 
zbiorowych i strajku. Szersze 
go rozbudowania wymagają 
zwłaszcza unormowania, doty 
czące sposobów rozwiązywania 
konfliktów zbiorowych. Naj­
ogólniej biorąc istnieją trzy 
sposoby ich załatwiania: są to 
koncyliacja (pojednanie), me­
diacja oraz arbitraż, (rozjem- 
stwo).

Niezależnie jednak od te­
go, jaki sposób rozwiązywania 
konfliktów zbiorowych zosta­
nie przyjęty, konieczne jest za 
mieszczenie w ustawie nosta- 
nowienia o strajku, jako o os­
tatecznym sposobie załatwia­
nia sporu. .

Wpływa do naszego zespołu 
wiele propozycji i uwag od 
związków zawodowych, orga- 
nizącji społecznych i zakła­
dów pracy. Chciałbym nie tył 
ko podziękować za te uwagi, 
ale i zapewnić, że wszystkie 
będą przez nasz zespół wnik­
liwie rozważone — powiedział 
na zakończenie S. Zawadzki.

W dyskusji zabrało głos 18 
mówców.

Generalnie dyskutanci wy­
razili aprobatę dla tez zawar­
tych w referacie, w niektórych 
jednak istotnych kwestiach za 
rysowały się różnice zdań. Do 
tyczyły one m. in. zagadnienia 
członkostwa w związku za­
wodowym. Chodzi o to, czy 
związek powinien być tylko 
organizacją pracowników (w 
sensie prawa pracy), czy też 
skupiać ogól ludzi pracy.
. Przyjęto ramowy plan dal­
szych prac zespołu. Przewidu 
je się, że opracowane będą 
wstępne założenia ustawy, i 
to w sposób wariantowy w 
kwestiach kontrowersyjnych 
Założenia te po przyjęciu 
przez zespół zostaną poddane 
konsultacji. (PAP)

Spotkania z „Solidarnością"

Rozmowy w poznańskim Urzędzie Wojewódzkim
formowali 0 działaniach podej 
mowanych dla rozwiązywania 
najpilniejszych aktualnie pro 
blemów, w tym przede wszy­
stkim:

— problemu zaopatrzenia ' 
ludności w węgiel, wodę oraz 
artykuły pierwszej potrzeby 
szczególnie na zaopatrzenie zi 
mowę;

— spraw związanych z za­
spokajaniem potrzeb mieszka 
niowych ludności w tym mię 
dzy innymi sprawy realizacji 
budownictwa mieszkaniowego 
i zmian w polityce rozdziału 
mieszkań;

— dalszej poprawy obsługi 
obywateli przez służbę zdro­
wia oraz poprawy warunków 
materialnych tej grupy zawo 
dowej;

— problemów związanych z 
dalszą realizacją zapoczątko­
wanej przed trzema laty refor 
my systemu nauczania oraz 
szeregu innych spraw.

W trakcie spotkania woje-' 
woda poznański zapropono­
wał oowołanie dwustronnej ko 
misji, której celem bedzie roz­
patrywanie i załatwianie bie­
żących. niekiedy spornych 
soraw jakie powstała w okre 
sie organizacji niezależnych 
samorzadnvch związków zawo 
dotVvch.

W dniu 17 października br 
odbyło sie snotkanie kierow­
nictwa władz administracyj­
nych województwa poznańskie 

go i kierownictwa Zakładów

Komitet Polityczny XXXV sesji 
Zgromadzenia Ogólnego kontynu­
uje swą podstawową debatę poś­
więconą aktualnym problemom roz 
brojeniowym.

W debacie zabrał glos przedsta­
wiciel polski amasador Eugeniusz 
Wyzner.. Stwierdził on m. in„ że 
od pewnego czasu wzrost napięć 
i konfliktów kładzie się złowro­
gim cieniem na poprawę w sto­
sunkach międzynarodowych w Eu­
ropie i na świecie. Ogranicza po­
ważnie możliwości postępu w wy­
siłkach na rzecz rozbrojenia oraz 
ujemnie wpływa na zakres i moż­
liwości pokojowej wzajemnie ko­
rzystnej współpracy międzynaro­
dowej.

Przedstawiciel Polski podkreślił, 
że w okresie kiedy polityka odprę 
żenią i współpracy poddawana 
jest ostrej próbie, kiedy powszech 
nie uznane zasadj- równowagi sił 
i nieumniejszonego bezpieczeństwa 
państw podważane są przez rzecz­
ników „strategicznej przewagi” 
oraz „jednostronnych korzyści”, 
społeczność międzynarodowa musi 
zwrócić uwagę na poszukiwanie 
realistycznych i praktycznyc'’ śród 
ków, które zmniejszyłyby zagro- 
żenie dla nokoju i zapobiegłyby 
groźbie wojny.

Rozpoczął się czwarty ty­
dzień obrad 21 sesji Konferen 
cji Generalnej UNESCO (23 
września — 29 października 
br.) — jednej z wyspecjalizo­
wanych organizacji Narodów 
Zjednoczonych do spraw o- 
światy, nauki i kultury. Wśród 
około 159 delegacji z całego 
świata, aktywny udział w bel 
gradzkich obradach bierze de 
legacja naszego kraju z Józe­
fem Czesakiem, orzewodniczą 
cym Polskiego Komitetu do 
spraw UNESCO.

W tym przekonaniu delega­

Obradowało Plenum KW PZPR w Lesznie
Ocenie przebiegu pracy par 

tyjnej w województwie oraz 
określeniu zadań dla woje­
wódzkiej organizacji partyjnej 
po VI Plenum KC poświecone 
było wczorajsze plenarne po­
siedzenie KW PZPR w Lesz­
nie. W obradach uczestniczył 
sekretarz KC PZPR. Zdzisław 
Kurowski. Referat wprowadza 
jący do dyskusji wygłosił w

HCP z Komitetem Niezależ­
nych Samorządnych Związków 
Zawodowych „Solidarność” w 
Zakładach H. Cegielski. W 
spotkaniu uczestniczyli ze 
strony władz administracyj­
nych wojewoda ooznański S. 
Cozaś oraz wicewojewodowie 
R. Ćmielewski j S Piotrowicz, 
ze strony zakładów — dyrek­
tor naczelny I. Sobczak oraz 
ze strony ZK — przewodniczą 
cy prezydium R Bilitz.

Podczas rzeczowej dyskusji 
wojewoda poznański poinfor-, 
mował zebranych o szeregu 
decyzji, jakie zapadły w wy­
niku wysuniętych oostulatów 
Są to między innymi:

— częściowe zniesienie rejo 
nizacji w pracy służby zdro. 
wia. Od 1 października br. na 
terenie m. Poznania wszyscy 
chorzy mogą się leczyć u do­
wolnie wybranego lekarza na 
terenie dzielnicy, w której 
mieszkają;

— zlikwidowanie sprzedaży 
telewizorów kolorowych na ta 
lony;

— konieczność dalszego 
zwiększenia kontroli cen na to 
wary i usługi;

— niezwłocznego ogranicze­
nia nielegalnej działalności za 
robkowej osób nie maiacvch 
stałego zatrudnienia a zajmu, 
iacych sie przede wszystkim 
nokątnym handlem. Postano­
wiono z jednej strony uaktvw 
nić kontrolę organów . MO 

cja polska zgłosiła w toku ó-. 
brad sesji projekt rezolucji na 
temat wkładu UNESCO w wy 
chowanie społeczeńśtw w du­
chu pokoju. Projekt ten — od 
wołuje się do bogatych i pio­
nierskich dokonań UNESCO 
w zakresie upowszechniania 
ideałów pokoju i współpracy 
międzynarodowej i proponuje 
wiele konkretnych,’ komplek­
sowych przedsięwzięć dla o- 
siągnięcia tych celów. Polska 
inicjatywa spotkała się z du­
żym zainteresowaniem i po­
parciem większości uczestni­
ków sesji.

☆
W dniu 17 października na sesji 

przygotowawczej spotkania państw 
— uczestników KBWE debatę ot­
worzyło wystąpienie- przewodni­
czącego delegacji polskiej dr Je­
rzego Nowaka. Organizacja spot­
kania — oświadczył on — musi 
być funkcjonalnie pod porządkowa 
na uzgodnionym zadaniom i ce­
lom całego procesu zapoczątkowa­
nego w Helsinkach. Podzielamy 
pogląd tych delegacjij które stwier 
dziły, że najważniejszym zadaniem 
spotkania w Madrycie byłoby pod 
jęcie decyzji w sprawie zwołania 
konferencji na temat odprężenia 
militarnego i rozbrojenia w Eu­
ropie, wypracowania jej mandatu, 
procedury i innych warunków ko 
niecznych dla zapewnienia jej 
pomyślnego przebiegu. Chociaż na 
sze cele na obecnym etapie pra­
cy — kontynuował przedstawiciel 
PRL — są skromne i ograniczają 
się do uzgodnienia porządku dzień 
nego i organizacji spotkania mad­
ryckiego, jednak już obecnie de­
legacja polska uważa za celowe i 
potrzebne podkreślenie, że kraj 
nasz niezmiennie manifestuje swo- 
j-> zainteresowanie nodjeciem rze­
czowych rozmów w sprawie od­
prężenia militarnego i rozbrojenia 
w Europie. (PAP)

imieniu Egzekutywy — I se­
kretarz KW PZPR, Mieczy­
sław Solecki.

W dyskusji, w której glos za 
brało 8 uczestników plenarne 
go posiedzenia, nawiązywano 
m. in. do wydarzeń minionych 
miesięcy, akcentując te zjawi 
ska. które wpłynęły na dezor 
ganizację gospodarki i obniżę 
nie autorytetu partii, (ar)

(między innymi na poznań­
skich targowiskach) z drugiej 
— zorganizować w Poznaniu 
stalą giełdę umożliwiającą 
wszystkim obywatelom, a tak­
że zakładom pracy, sorzedaż 
wymienną używanych i niepo 
trzebnych artykułów

Poinformowano również o 
sposobie i stopniu realizacji 
tych spraw, których ostatecz­
ne załatwienie nie leży w wy 
łącznej kompetencji władz 
wojewódzkich. Przykładowo 
przedstawiony stanowisko dy­
rekcji NBP w sprawie poży­
czek dla młodych małżeństw. 
NBP wprowadził szereg ułat­
wień w tym zakresie np. zwięk 
szenie wielkości kredytu i wy 
dłużenie okresu ich spłaty, 
zwiększenie osób uprawnio­
nych do korzystania z kredy­
tów. Jednakże dyrekcja NBP 
nie przewiduje zmniejszenia 
stopy procentowej, która wy­
nosi 6 procent j jest skalkulo 
wana w wysokości kosztów 
obsługi bankowej.

Szczególnie dużo,czasu zaje 
ło uczestnikom spotkania wy­
jaśnienie kontrowersji oow- 
stałych na tle zakresu realiza 
cji postulatu zawartego w ood 
Pisanym porozumieniu z dnia 
12 września br.. a dotyczaćhso 
oodjecia starań przez Urząd 
Woiewódzki w Poznaniu w 
celu zapewnienia zwiększonej 
Lczbv mieszkań spółdzielczych 

: zakładowych dla pracowni, 
ków HCP. (—)
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Szkic do portretu współczesnego
Pisząc o różnorodnych 

stronach życia, jaśniej. 
" szych j zacienionych — 

zamierzamy stworzyć pulsu­
jący nurtem życia obraz 
współczesnej rodziny” — tak 
zaczynaliśmy w listopadzie 
ubiegłego roku cykl publika­
cji poświęconych sprawom z 
rodzinnego kręgu. Od tamtej 
jesieni na łamach „Głosu 
Wielkopolskiego” ukarały się 
33 pozycje — wywiady( repor 
ta że. felietony, materiały pu­
blicystyczne. Ich autorami byli 
nic tylko dziennikarze. Głos 
we wspólnej o rodzinie rozmo 
wie zabierali też: socjolog, 
psycholog, pedagodzy, prawni 
cy, działacze organizacji inte­
resujących się profesjonalnie 
rodziną i — oczywiście — ci, 
którzy rodziny tworzą. Każdy 
£ opublikowanych artykułów 
nieco innego zagadnienia do- 
trczył; jeden •— rodzin mło­
dych, inny — wielodzietnych, 
ten — socjologicznych prze­
mian, tamten — rozdźwięków, 
które mogą doprowadzić do 
rozstań... W sumie wyrażone 
na łamach opinie ułożyły sie w 
coś na kształt szkicu do por- 
* retu rodziny współczesnej. 
Narysowanego nierówną kres­
ką. Miejscami gruba, jedno- 
maczną, wyraźna: miejscami 
'edwo naznaczoną, niedokoń­
czoną.

Rodzina. Jaka więc ona jest 
na obrazie? Na pewno 

inna niż przed trzydziestu 
paru laty, niż we wspomnie­
niach ojca, matki. Różna, jeś­
li chodzi o jej wewnętrzne 
życie, kontakty między człon, 
kami, aspiracje, motywacje, 
ale i nie ta sama, gdy spoj­
rzeć na nią ze społecznego 
punktu widzenia.

Jak podkreśla socjologia, ro 
dżina nam współczesna oparta 
jest na zasadach partnerstwa. 
Miłość, przyjaźń, satysfakcja 
mogą w rodzinnych związkach 
odgrywać decydujące znacze­
nie. Tego też oczekują młodzi, 
stawając u progu swej mał­
żeńskiej i rodzinnej drogi. 
Marzy im się stadło inne niż to, 
które znają; lepsze, pełniej re. 
alizujące życiowe olany. Tak­
że. a może przede wszystkim, 
te niematerialne. Inaczej teżx 
widzą młodzi podział rbl w 
domu, udział w wychowywa­
niu dzieci.

Ale życie, codzienność zwy­
czajna, powszednia koryguje 
nóźniej ładne i zdawałoby sie 
realne plany Czasem są to 
poprawki niewielkie, znośne 
Niekiedy jednak gmach obu­
dowany z marzeń wali się już 

na starcie. Przyczyn jest wiele, 
są złożone. Bywa, iż wynikają 
one z nieprzygotowania do 
tego, by dzielić życie z kimś 
drugim. Konflikty rodzą się z 
braku odpowiedzialności za po 
dejmowane decyzje Bywa jed 
nak, że zapora, o którą rozbi­
ja się szczęście rodziny jest 
bardzo konkretna, materialna

Na przykład mieszkanie. 
Jest to warunek tworzenia 
własnego domu niezbędny i 
trudny do przecenienia. A 
przecież dla wielu rodzin od-

WO KÓŁ 
SPRAW

RODZINY
legły. Wobec problemów jakie 
za sobą niesie brak własnego 
„M” — bledną wszystkie po­
zostałe trudne sprawy Choć 
niewątpliwie są — i opieka 
nad małymi dziećmi kolidują­
ca zwykle z pracą zawodową 
matek i powszedni brak nie­
zbędnych artykułów spożyw­
czych, i zakłócenia w działa­
niu usług, komunikacji. Terj 
otaczający świat — mimo że 
nie dotyczy bezpośrednio wić 
zów i uczuć — stanowi jednak 
ramy, w których rodzinne 
szczęście może kwitnąć lub 
nie.

Minione dziesięciolecie bez. 
sprzecznie wiele zmieniło właś 
nie w traktowaniu przez pań­
stwo tych materialnych uwa­
runkowań rodzinnego życia. 
System zasiłków, przedłużone 
urlopy macierzyńskie, różne 
kredyty. Tak, to wszystko 
prawda. Tylko że... Między 
programami' nawet najsłusz­
niejszymi. a codziennym ży_ 
c:em odległość wydłużała się 
niekiedy niepokojąco.

Na przykład rodziny wielo­
dzietne. Im ppmoc konieczna 
jest najbardziej, bo najtrud­
niej dzielić tam, gdzie potrze­
by znacznie pomnożyły się. 
Matka rodziny wielodzietnej 
pracować nie może, a z jednej 
pensji trudno wyżyć. Gdybv 
więc ona była wyższa, gdyby 
zasiłki rodzinne rzeczywiście 
pokrywały koszty utrzymania... 
Stworzono więc różnorodny 
system wspomagania. Włącżo 
ne zostały do współpracy za­
kłady pracy, instytucje spo­
łeczne, szkoły...

Rodzina nie jest sama — to 
prawda Ale prawdą jest i to, 
że zbyt często jeszcze litości­
wymi gestami zastępuje się 
prawdziwą pomoc, że dostęp­
ne środki dzielone są nieracjo 
nalnie i nie zawsze sprawiedli­
wie.

Bezpieczeństwo socjalne, to 
warunek niezbędny dla życia 
rodziny. Dlatego też wiele uwa 
gi poświęca tym zagadnieniom 
opinia społeczna, nauka, poli­
tyka państwa Ale sprawy ma 
terialne wychodzą niekiedy z 
torów dlań przeznaczonych 
Zaczynają dominować nad ca 
łym życiem rodzinnym. Prze­
strzegają przed tym socjolo­
gowie: ..Istotne wartości mogą 
zostać zepchnięte na plan dal 
szy, a ich miejsce za imię za- 
fascynowąnie dobrami mate­
rialnymi. (...) Stosowny stan­
dard życia jest nieodzowny 
Chodzi tylko o to. by bogacić 
proporcjonalnie sferę emocjo 
nalną i rzeczową. Tnaczei — 
będąc zasobniejszym można 
stać się ubogim”.

Na nieoczekiwane skutki 
bezkrytycznego wciągania się 
w machinę bogacenia zwraca 
ja też uwagę prawnicy, psy­
chologowie. Ci, którzy potem 
próbować muszą wiązać na­
derwane więzi rodzinne. Mówi 
się „Bo nie było czasu na roz 
mowy”, „Mam tyle pracy poza 
godzinami, że nie widuję dzie 
ci”. „Szkoda czasu na wyjście 
wsoólne”...

Nietrudno w takiej pogoni 
za lepszymi meblami, szyb­
szym samochodem, ładniej­
szym dywanem przegapić ten 
moment, od którego, trudno 
odnaleźć dawne uczucia, daw 
na bliskość I tak to co miało 
rodzinie pomóc — w konsek­
wencji prowadzi do oddale­
nia.

Kilkumiesięczna rozmowa 
na łamach „Głosu Wielkopol­
skiego” o sprawach rodziny do 
tyczyła i innych spraw. Cza­
sem bolesnych, dezorganizują 
cych normalne życie, jak alko 
holizm, uciekanie od odpowie­
dzialności za losy dzieci lub 
starych rodziców. Czasem za i 
zagadnień zwyczajnych, bli­
skich każdemu jak organizo­
wanie czasu' wolnego, korzy­
stanie z usług. Różnorodne wv 
powiedzi próbowały to two- 
rzyć. to odrzucać recepty na 
t”-”'yiliwą rodzinę.

'hlikowanie materiałów 
i artykułów zaopatrzo- 

rn we wspólną winietę „Wo
Dokończenie na str. 5

JOLANTA LENARTOWICZ

Ten widok utrwalił fotoreporter 
nad jeziorem Sarcz w Trzciance.

Fot - R Królak

Krajobraz 
jesienny

25 lat Towarzystwa „Polonia"

Łączy nas wspólne dziedzictwo
» liście do Polaków 

V 7 za granicy, założycie­
le Towarzystwa „Po 

tonią” w październiku 1955 ro­
ku stwierdzają: „Pragniemy, 
aby Towarzystwo umacniało 
więź między Wami a Krajem, 
aby współpracowało ze stowa­
rzyszeniami, organizacjami i 
ośrodkami polonijnymi za gra 
nicą nad zachowaniem i roz­
wojem naszej kultury, by ułat 
wiało Waszym dzieciom naukę 
języka, geografii i historii Pol 
ski, by krzewiło w nich umi­
łowanie i szacunek do polsko­
ści”. Panie Prezesie, czy po 25 
latach coś się zmieniło w pro 
gramowych celach Towarzy­
stwa „Polonia”? — zapytaliś­
my Tadeusza W. Młyńczaka, 
prezesa Towarzystwa Łączno­
ści 7. Polonią Zagraniczną „Po 
lonia”.

— Cele Towarzystwa pozo­
stały niezmienne. Osiągano je 
wspólnie z pomocą środowisk 
polonijnych, które podejmują 
wysiłki na rzecz zachowania 
polskości i zaspokajania swych 
potrzeb kulturalnych. Ale dzi 
siejsza wielomilionowa Polo­
nia, to już nie tylko rozproszę 
ni w wyniku kilku fal emigra 
cji po całym świecie Polacy, 
to również ich potomkowie, do 
brzy obywatele kraju zamiesz 
kania, poczuwający się do wię 
zi ze Starym Krajem.

Kontakt z Polską umożliwia 
Polonii poznanie dziejów7 pol­
skiego narodu, wartości jego 
tradycji i wielowiekowej kul­
tury, wkładu w rozwój nauki 
i kultury światowej, a także 
zrozumienie sensu współczes­
nego życia kraju. Tym szla­
chetnym dążeniom Polonii 
sprzyja dziś polityka wielokul 
turowości,' prowadzona przez 
niektóre naństwa. na przykład 
Stany Zjednoczone, Kanadę 
czy Australię.

Troszczymy się także o 
awans zawodowy środowisk po 
lonijnych, między • innymi po­

przez umożliwiani^ młodzieży 
studiów w Polsce, oraz o umoc 
nienie prestiżu i społecznego 
znaczenia Polonii w krajach 
jej zamieszkania Ogromną ro 
lę pod tym względem odervwa 
międzynarodowa pozycja i 
autorytet Polski. Uznanie bu­
dzi w świecie nasza aktywność 
na rzecz utrwalania pokoju 
światowego. Sławą cieszy się 
dorobek kulturalny i osiągnię 
cia w sporcie.

Polonia z kolei spełnia co­
raz bardziej znaczącą rolę w 
popularyzacji w świecie do­
robku Polski współczesnej — 
naszej myśli techniczneń 
nauki, kultury, a także naszej 
polityki pokojowej.

— Tworzy więc Polonia po­
most między Starą Ojczyzną a 
państwami, w których przy­
szłe jej żyć. By tak się jed­
nak stało, trzeba było j- Pol­
ski nauczyć. Co w 25 latach 
czyniło Towarzystwo na tym 
odcinku współpracy? .

— To nauczanie Polski przy 
bierało z biegiem lat coraz bo 
gatsze formy. Najskuteczniej­
szą była zawsze podróż do Kra 
ju Ojców — naipierw do ro­
dzin i w celach turystycznych, 
następnie zaś zwiększyły się 
przyjazdy na coraz liczniejsze 
imprezy organizowane przy 
udziale Towarzystwa. Na przy 
kład spotkanie Uczonvch Pol 
skiego Pochodzenia w roku 
1973. czy Kongres Uczonych 
Polskiego Pochodzenia. Każde 
go roku kilkaset osób .bierze 
udział w zajęciach letnich 
szkół kultury i języka polskie 
go, organizowanych na nieciu 
uniwersytetach, w specjalisty 
cznych kursach bibliotekoznaw 
stwa i metodyki nauczania ię 
zyka. Ważnym nroblomem dla 
Towarzystwa jest nauczanie 
języka polskiego w środowis­
kach polonijnych..
uczelniach kształci sie obec­
nie ponad 800 studentów i sta 
żystów polonijnych.

Do trwałego dorobku Towa­
rzystwa wpisały się cztery 
światowe Festiwale Chórów 
Polonijnych w Koszalinie, 
światowe Festiwale Polonij­
nych Zespołów Folklorystycz­
nych w Rzeszowie. Wśród in­
nych imprez organizowanych 
przez Towarzystwo wspólnie 
ze współpracującymi z nim 
instytucjami chciałbym wymię 
nić Polonijne Igrzyska Sporto 
we w Krakowie,

— Zacieśniające się więzi z 
Polonią to także kontakty spe 
cjalistów z różnych dziedzin 
nauk i gospodarki. Jakie ob- 
szarj obejmuje ta współpraca?

— Podczas specjalistycznych 
sesji spotykają się z polskimi 
partnerami polonijni architek­
ci, lekarze, prawnicy, technicy 
i inżynierowie.

Od sześciu lat rozwija się 
nowa forma kontaktów na po­
lu ekonomicznym. W tegorocz 
nym VI Polonijnym Forum 
Gospodarczym w Poznaniu 
uczestniczyły 153 osoby z 18 
krajów Uwaga polonijnych 
biznesmenów koncentrowała 
się na: kierunkach i formach 
współdziałania polskiego han­
dlu zagranicznego z firmami 
polonijnymi za grąnicą; dzia­
łalności polonijnych przedsię­
biorstw produkcyjnych i usłu 
gowych: polsko-polonijnej ko- 
oneracji przemysłowej i spół­
kach.

Niezwykle cennym zjawis­
kiem w naszym życiu nauko­
wym iest rozwój badań nad 
Polonią.

— Plany na najbliższą przy­
szłość?

— Dalej rozwijać kierunki 
już sprawdzone, obejmujący 
kultywowanie kultury narodu 
wej. oświaty i języka. Ale pra 
gnąłbvm także, aby bardz.h5 
zacieśniły sie kontakty gosn 
darcze przynoszące coraz wię’" 
szę. obustronne korzyści.

^n^mawiał
MIECZYSŁAW FUDALI
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Dwieście metrów od zbiegu 
poznańskich ulic Lechickiej 
i Obornickiej po lewej stronie 
rozciąga się droga. Przy tej 
drodze, zwanej ulicą Dem­
bowskiego — duży kawał po­
la. Z ziemi wystają betonowe 
jakby kolce. Fachowiec po­
wie, że to ława fundamento­
wa. Wkrótce zapewne nie bę 
dzie widoczna wśród zielska 
i chaszczy.

— Tu było kiedyś gospo­
darstwo — wyjaśnia zapyta-, 
na o tę działkę kobieta w pier 
wszym z brzegu domu. — Tu 
stały budynki, tam rosły śli­
wy i czereśnie, a jeszcze dalej 
truskawski. To był piękny 
sad. Nie ma po nim '"adu-- 
Gdzie były gospodarz? Mu- 
siał przeprowadzić się do blo­
ku na Osiedlu Bolesława Chro

¥

• — Kilka lat temu — mówi 
Franciszek G. — zawiadomić 
no mnie, że zostanę wywłasz­
czony z blisko półtorahekta- 
rowej działki, której byłem 
właścicielem. Uzasadnienie by 
ło takie, że miasto rozwija się 
w kierunku północnym i właś 
nie w tym miejscu gdzie jest 
mój sad, ma powstać dwujez 
dniowa arteria, a także obiekt 

przemysłowy. Nieco później 
dowiedziałem się, że na mo­
jej działce „Reklama” (Przed 
siębiorstwo Robót Oświetlenie 
wych w Poznaniu — przyp. 
red.) chce sobie zbudować za­
plecze. Długo wraz z żoną 
nie mogliśmy pogodzić się z 
utratą tej ziemi, bo ciężką ha 
rówką doprowadziliśmy do te 
go, że zniszczone podczas woj 
ny gospodarstwo po kilku la­
tach dostarczało wiele owo­
ców. Chcieliśmy zatrzymać cho 
ciąż część działki o powierzeń 
ni pięciuset metrów kwadra­
towych. Prosząc o to, pisaliś­
my więc gdzie się dało. Do 
władz centralnych, wojewódz 
kich i miejskich. Ale sterta 
papierków rosła, a na swo­
im postawić nie mogliśmy. W 
końcu (w 1976 roku — przyp. 
red.) skierowałem pismo do 
ówczesnego sekretarza Komi­
tetu Wojewódzkiego partii w 
Poznaniu. On je odesłał do 
Wydziału Budownictwa i Gos 
podarki Miejskiej KW który 
mnie powiadomił, że mogę się 
starać o działkę zamienną.>ałe 
z gruntu przy Obornickiej 
muszę zrezygnować, bo w pla 
nie zagospodarowania prze­
strzennego przeznaczony jest 
na poszerzenie ulicy i pod 
koncentrację przemysłu. Po, 
tych wyjaśnieniach zrezygno­
waliśmy z dalszych starań. 
Czekaliśmy, aż nas wywłasz 
czą. Nastąpiło to w siedem­
dziesiątym ósmym roku. Przy 
puszczając, że budowlani mo 
gą z opóźnieniem wejść na 

nasz grunt, wydzierżawiliśmy 
go jeszcze od miasta.

Kilkanaście tygodni przed 
terminem zakończenia dzier­
żawy zjawił się u nas jakiś 
mężczyzna. Oświadczył, że tę 
działkę otrzymał w wieczyste 
użytkowanie i będzie na niej 
z Polonią zagraniczną ' do- 
wać wytwórnię zamków bły­
skawicznych. Nie wierzyłem 
własnym uszom. Jak to jest, że 
pod pretekstem rozbudowy 
miasta odbiera się mnie dział 
kę, po czym oddaje się ją pry 
waciarzowi. by tam się budo­
wał? Początkowo myślałem, 
że to jakieś nieporozumienie. 
Próbowałem sprawę wyjaś­
niać, ale szybko przestałem, bo 
różni ludzie, których nazwisk 
nie chcę wymieniać, mówili 
mi. że w tym zainteresowane 
są ważne osoby. Był wśród 
nich ponoć znany kierowca 
rajdowy z Warszawy, syn wy 
sokięgo dostojnika...

Franciszek G. milknie, a 
jego opowieść kontynuuje żo­
na:

— Mieliśmy nadzieję, że 'O 
wy „gospodarz” pozwoli nam 
zebrać to. co było do zebra­
nia. Ale jemu bardzo się spie 
szyło. Zapowiadał, że w sty­
czniu siedemdziesiątego dzie­
wiątego roku na naszej dział 
ce będzie stać hala produk­
cyjna. Jeszcze ten grunt dzier 
żawiliśmy, gdy już zjawili się 
na nim ludzie z piłami i drze 
wa pełne owoców waliły się 
na ziemię. Potem przywiezio 
no spychacz. Pracowano wte 

dy szybko, nie zważając, gdzie 
kończy się nasza działką, a za 
czynają inne. I właśnie dwie 
należące do gospodarzy D. i 
H. zostały także częściowo zni 
szczone spychaczem. Aniśmy 
się spostrzegli jak wywiezio­
no górną, żyzną warstwę gle 
by. W listopadzie, po przywie 
zieniu cegieł, kiedyśmy my- 
śleli, że zaczną rosnąć mury, 
praca na budowie zamarła. I 
nadal nic się tam nie dzieje...

☆
Gdyby na miejscu odebra­

nej Franciszkowi G. nierucho­
mości powstało to, co zaplano­
wano przed laty, można by tyl 
ko współczuć mu, że stracił 
gospodarstwo; z którym był 
związany całym życiem. Roz­
wój miasta wymaga czasami 
drastycznych decyzji. Stało się 
jednak inaczej. Słusznymi ce­
lami motywowane zostało wy­
właszczenie, choć już jego prze 
prowadzenie przez poznański 
„Inwestprojekt” budzi wątpli­
wości. Do tego przecież upraw 
niony jest tylko Zarząd Gospo­
darki Terenami, który' z kolei 
czynności te powierza instytu­
cji, która powinna zajmować 
się wywłaszczeniami gruntu 
tylko dla inwestycji spółdziel­
czości mieszkaniowej. A oma­
wiana działka ma z nią tyle 
wspólnego, co piernik z wia­
trakiem.

To może mniej ważne w ze­
stawieniu z faktem, że w koń­
cu zmieniła się koncepcją prze 
znaczenia gruntu przy ul. Dem 

bowskiego. Wbrew temu, co 
wynika z ustawy (z 12 marca 
1958) o zasadach i trybie wy­
właszczania nieruchomości, zo 
stała ona przekazana osobie 
prywatnej. Jak doszło do tego, 
że zgodzono się na to? Ze za­
decydowano wzniesienie przy 
ul. Dembowskiego wytwórni 
zamków? I kto tak zadecydo­
wał?

15 marca 1979 roku Adam 
Smorawiński — znany poznań- 
<ski automobilista, skierował 
pismo do Wydziału Gospodar­
ki Przestrzennej i Ochrony 
Środowiska Urzędu Wojewódz 
kiego:

„W związku z zamiarem uru 
chomienia przedsiębiorstwa 
produkcyjnego o charakterze 
spółki polonijnej (jakiej i skąd 
— nie wiadomo — przyp. red.) 
zwracam się z prośbą o wska­
zanie terenu spełniającego ni­
żej wymienione warunki .(tu 
wymienionych jest wiele da­
nych technicznych określają­
cych co i jak chce się zbudo- 
wać)... W wyżej wymienionym 
zakładzie mają być produko­
wane zamki suwakowe w opar 
ciu o najnowocześniejszą tech­
nologię (. . .)”.

Już 28 kwietnia ubiegłego 
roku Biuro Planowania Prze­
strzennego w Poznaniu wyda­
ło informację o terenie: „Z g o 
dnie (podkr. red.) z planem 
zagospodarowania przestrzen­
nego miasta (.. .) pod budowę 
pawilonu wskazuje się teren 
przy ul. Obornickiej — Dem­
bowskiego wielkości ca 0,5 ha. 

Teren jest własnością Skarbu 
Państwa, wolny od zabudowy 
użytkowany jako ogród, w czę 
ści jest nieużytkiem.” Doku­
ment ten podpisał zastępca 
głównego architekta wojewódz 
kiego — mgr inż. Kazimierz 
Wejchert. Tenże — działając z 
upoważnienia wojewody poz­
nańskiego — wydał 26 lipca 
1979 roku pozwolenie na bu­
dowę budynku produkcyinegc 
dla spółki polonijnej reprezen­
towanej przez Adama Smora­
wińskiego.

Informacja o terenie z pod­
pisem architekta tkwi w tecz­
ce, na której nie wypisano te­
matu sprawy. Czyżby chcąc 
ukryć jej treść? Zawiera się 
ona jednak w bezładnie ułożo- 
n ch pismach. Obok nich są 
liczne szkice i projekty wy­
twórni zamków błyskawicz- 
nvch. Na razie nie zostały zre 
alizowane. Wszystko skończyR 
się na fundamentach.

Jak będzie dalej? Czy wróć 
się do pierwotnej koncepcji ż^ 
gosnodarowania tego terenu 
czyli przeznaczenia go na celo 
rozbudowy miasta? Jeśli tab 
się nie stanie, to trzeba dokłar’ 
me ustalić krąg osób, które w 
tej sprawie naruszyły przepis- 
i zasady współżycia społeczne­
go. Nie sposób tolerować sta­
wiania interesów prywatnyc’ 
nad ogólnospołecznymi.

-PIOTR BOROWICZ 
MICHAŁ ŁUCZAK

O podobnej sprawie — o prze­
znaczeniu parceli przy ul. Głogow 
skiej w Poznaniu, która mogła siu 
żyć na przykład budownictwu mie 
szkaniowemu lub zaspokojeniu In 
nych potrzeb miasta — pisaliśm; 
w publikacji „Pasmo wątpliwych 
decyzji" („Głos" z 29 września br. 
wyd. A).
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PO ZEBRANIU 
STOWARZYSZENIA

Z rozmów ze znajomymi mo­
gę wnioskować, że zawód dzień 
nikarski cieszy się w społe­
czeństwie znacznym zaintere­
sowaniem. Myślę więc, że po­
dobnie jak ja, wiele osób z 
ciekawością czytało sprawo­
zdania w prasie z przeprowa­
dzonego ostatnio poznańskiego 
żebrania stowarzyszenia dzień 
nikarzy; na ogół rzadko prze­
leż piszecie o swoich spra­
wach. Zwykło się mówić, że 
„prasa to potęga”, albo że re­
daktorzy „mogą wszystko”. 
Oczywiście, daleka jestem od 
takich uproszczeń, ale w sa­
mej funkcji pisania ,i druko­
wania artykułów oraz kryty­
kowania, recenzowania, lub 
choćby relacjonowania zdarzeń 
według swego uznania, znaj­
duje się rzeczywiście coś, czego 
inne zawody nie mają. Ze 
wspomnianego sprawozdania 
w „Głosie” (11 bm.) można 
jednak się domyślać, że w dy 
skusji dziennikarze krytyko­
wali brak dostępu do pełnej 
i rzetelnej informacji, co z ko­
lei musiało prowadzić do de­
formowania rzeczywistości w 
tym, co pisali. Krótko mówiąc, 
chcąc nie chcąc — przyczyni­
li się do lakierowania życia i 
kolportowania „propagandy 
sukcesu”.

Myślę, że obecnie nic już nie 
powinno stawać na przeszko­
dzie, byśmy w gazetach mog­
li czytać, a w radiu i telewi­
zji słyszeć pełną ' prawdę (i 
tylko prawdę) o wszystkim, co 
się dzieje w kraju i w świę­
cie. Choćby była to prawda 
gorzka, bo musi być zresztą 
taka w sytuacji, w jakiej się 
znaleźliśmy. I sama się chwy­
tam na tym, że właściwie po­
winnam napisać: w jakiej nas 
postawili nieodpowiedzialni lu 
dzie, którym zawierzyliśmy, bo 
ciągle czytaliśmy i słuchaliśmy 
o ich nieomylnej mądrości i 
wielkości ich osiągnięć. Nie 
jestem odosobniona w nadziei 
i w przeświadczeniu, że dzien­
nikarze nie wrócą już więcej 
nigdy do bałwochwalczego glo 
ryfikowania wszystkiego, co 
ma jakąś styczność z władzą.

(2653)
HALINA PAWLAK

Poznań

WYGODNICTWO
I ASEKURANCTWO?

Jak dotąd opłaca się zakła­
dom produkować buble, byle 
wykonać plan. Zakłady nie są 
zainteresowane w nowoczesnej 
produkcji, bo to utrudnia wy­
konanie planu. Istnieje szereg 
rewelacyjnych opracowań kra 
jowych, ńie mogących znaleźć 
zastosowania, wskutek wygód 
nictwa i asekwranctwa kierow­
nictwa niektórych zakładów. 
Absurdalne są też niektóre 
przepisy, szczególnie dotyczą­
ce tzw. „limitu” na kooperacje 
czy zakypy w zakładach pry­
watnych. W wielu przypad­
kach można by zapobiec ol­
brzymim stratom io gospodar­
ce tzw. „limitu” na kooperacje 

r czy zakupy w zakładach pry- 
bek, czy sprężynek musi wy­
konywać zakład uspołecznio­
ny? (2614)

MARIAN KRAJEWSKI 
Luboń

UPÓR KOSZTEM KLIENTA?

Czytałem w „Glosie” 24 
września o obuwiu z wadami 
(dla mnie to się nazywa bubel), 
które klientka bezpośrednio 
po nabyciu zwróciła, ponieważ 
stwierdziła to brakoróbstwo, a 
co do których poznański „Otex” 
upiera się nie przyjąć rekla­
macji. Nie rozumiem, jaki ma 
interes kierownictwo przed­
siębiorstwa, ale uważam, że 
się ośmiesza tym uporczywym 
działaniem na niekorzyść klien­
tów. (2410)

JAN S.
Poznań

Listy krótkie 1 rzeczowe ma 
Ją większe szanse druku Am 
nimów nie publikujemy Za 
strzegamy prawo skracania kr 
respondencji. Adres: „Gic* 
Wielkopolski” skrytka pocz 
towa 1074. 60-959 Poznań.

*

Tak wrażliwy na zapach szpitali i koszar, na nieodwołalność poniżenia,

Ze powinien bym był spędzić życie w korkowej celi, szczękając zębami,

Od nieznajomych przodków dostałem rozwagę i upór, więc wynalazłem sposób:

Rytmiczne kołysanie słów układanych, powtarzanych na ulicy, w autobusie, 
w barach, na drogach,

A tym bardziej w półśnie rannych godzin, kiedy świadomość wynurza się jak 
diabelska góra.

Ale umiałem to robić tylko po polsku, w języku którego nikt nie rozumie, chyba 
twardogłowi zawodowcy stadionu w Wabash albo Milwaukee.

I gdybym mógł nie mówić, nie mówiłbym nic, bo nie było mi obojętne, że zwracam 
się do nikogo,

MUZYKA Kaliski start
Mamy od niedawna w Wiel- 

kopolsce trzecią zawodo­
wą orkiestrę symfonicz­

ną. Ow najmłodszy zespół powo 
łano w Kaliszu. Choć należę do 
grona przeciwników tworzenia — 
często bezzasadnego artystycz­
nie i ekonomicznie — państwo­
wych zespołów w „nowych" o- 
środkach wojewódzkich, sadaę 
iż najstarsze polskie miasto na ta 
kie wyróżnienie zasłużyło wielo­
letnim kultywowaniem muzycz­
nych tradycji i wartości, co zro­
dziło autentyczne zapotrzebowa 
nie mieszkańców na stałe kon­
takty z tą dziedziną sztuki. Z po 
trzeb społeczeństwa wyrosły tam 
szkoły muzyczne I i II stopnia, 
Kaliskie Towarzystwo Muzyczne, 
a w roku 1974 amatorska orkie­
stra symfoniczna. Mimo różnych 
trudności, pasja jej założyciela 
Andrzeja Bujakiewicza i entuz­
jazm muzyków sprawiły, że ze­
spół działał z każdym rokiem le 
pej, podejmując systematyczną 
działalność koncertową (łącznie 
dał około 150 występów) i sta­
jąc się zalążkiem niedawno u- 
państwowionej Kaliskiej Orkie­
stry Symfonicznej.

Debiut odbył sią 10 paździer­
nika w okazale odnowionej sali 
Domu Rzemiosła. Ponieważ nie 
dla wszystkich chętnych starczy 
ło na ów piątkowy wieczór 
miejsc (widownia mieśąi ponad 
trzysta osób), nieoficjalna inau­
guracja odbyła się dzień wcze­
śniej. Tego właśnie koncertu wy 
słuchałem.

Dyrektor, zarazem dyrygent 
A. Bujakiewicz, zestawił program 
wieczoru z muzyki polskiej. U- 
kład utworów uwzględniający 
pewną myśl artystyczną, a z dru 
giej — możliwości zespołu, oka 
zał się atrakcyjny dla publiczno­
ści, której przedstawiono: poe­
mat symfoniczny „Step” Zyg­
munta Noskowskiego, Koncert 
skrzypcowy A-dur Mieczysława

Polska finalistka

Ewa Pobłocka — studentka PWSM w Gdańsku jest jedyną re­
prezentantką polskiej ekipy, którą jury X Międzynarodowego Kon­
kursu Pianistycznego im. Fryderyka Chopina w Warszawie za­
kwalifikowało do czwartego, finałowego etapu. Laureatów po­
szczególnych nagród tegorocznego konkursu poznamy w ponie­

działek — 20 października.
CAF — fot. Rosiak

Karłowicza oraz mazura ze 
„Strasznego dworu” Stanisława 
Moniuszki.

W t,Stepie najwspanial­
szym dziele symfonicznym Nos­
kowskiego, zwłaszcza w inwoka 
cji, w grze orkiestry czuło się 
tremę i napięcie usztywniające 
muzyków. Brzmienie kwintetu by 
ło początkowo przytłumione, nie 
wyrównane i niewolne od wy­
raźnych potknięć intonacyjnych 
(wiolonczele), wejścia mstrumen 
tów dętych •— mało precyzyjne. 
W miarę wszakże rozwijania się 
tematów utworu (polonez, „ko­
zacki") ilustrujących zmieniające 
się obrazy i barwy stepowego 
krajobrazu, muzykowanie orkie- 
szy stawało się coraz swobod- wywołując
niejsze. Nie zawsze wprawdzie 
kontrasty brzmieńiowo-dynamicz 
ne rysowały się dość wyraziście, 
jednakże wykonanie to dowio­
dło i wrażliwości dyrygenta, wy 
czucia przezeń niuansów zawar­
tych w partyturze i czujności ze 
społu w tworzeniu wspólnej in­
terpretacji.

Profesjonalną sprawność uka­
zał zespół akompaniując Krzysz 
tofowi Jakowiczowi w „Koncer­
cie" Karłowicza (ucznia Noskow 
skiego), wyróżniającym się bar­
dzo symfoniczną instrumentacją. 
Już pierwsze dźwięki kontento- 
wały soczystością brzmienia or­
kiestrowego. Mistrzowska krea­
cja solisty, urzekająca na rów­
ni walorami wirtuozerskimi, li­
ryczną śpiewnością kantyleny 
(zwłaszcza w części drugiej — 
romanza), to znów błyskotliwą ży 
wiołowością (pierwszy temat fi­
nałowego ronda), udzieliła się 
współtworzącym tę interpreta­
cję członkom orkiestry. I chociaż 
niekiedy chęć muzykowania prze 
wyższała obecne możliwości 
techniczne zespołu, choć zdarza 
ły się „kiksy” w grupie instru­
mentów dętych, przyznać trzeba, 
że kształt całości był udany. Pro 

wodzony przez Bujakiewicza u- 
ważnie i ze zrozumieniem dialog 
orkiestry ze skrzypkiem przyno­
sił chwilami bardzo piękne re­
zultaty brzmieniowe, szczególnie 
w warstwie eksponowanych tu 
instrumentów dętych.

Moniuszkowski maaur wykona 
ny został na poziomie, którego 
nie powstydziłby się niejeden ze 
spół filharmoniczny. Spora w 
tym zasługa chóru miejscowych 
szkół muzycznych (bardzo do­
bre, zdecydowane brzmienie gło 
sów żeńskich). Był stylowy i bra 
wurowy i najmocniej uwypuklił 
elastyczność zespołu na gesty
dyrygenta. 
przeplatały

Lekkość i elegancja 
się z żywiołowością, 
burzę oklasków na 

widowni.
Brawa za wytrwałość w dąże­

niu do stworzenia w pełni profe 
sjonalnej orkiestry symfonicznej, 
za umiejętne zestawienie i sta­
ranne przygotowanie inaugura- 
cyjtwgo programu (ciekawego 
lec® jednocześnie o znacznym 
stopniu trudności wykonawczych) 
należą się przede wszystkim 
Andrzejowi Bujakiewiczowi.

Po takim starcie wypada 
mieć nadzieję, iż Kaliska Orkie­
stra Symfoniczna rozwinie się na 
miarę zasygnalizowanych możli­
wości. Ku radości licznego tam 
grona miłośników muzyki i ku 
własnej satysfakcji. I stanie się 
wartościowym nośnikiem kultu­
ry muzycznej w tak zwanym te­
renie. Jednym bowiem z głów­
nych nurtów działalności zespo­
łu będzie regularne upowszech­
nianie tego gatunku sztuki w 
miejscowościach Kaliskiego, Sie 
radzkiego, być może Konińskie­
go i Leszczyńskiego. Jeśli nie za 
braknie jego członkom dotych­
czasowej pasji, wytrwałości i pra 
cowitości, można być spokojnym 
o poziom i powodzenie arty- 
styczno-soołecznej misji.

WOJCIECH NENTWIG

\a.a salach poznańskiego Arse 
nału trzy wystawy, trzy 

s u' różne dyscypliny plastycz 
ne i tworzywa. Tkanina, szkło i 
wiklina — artystyczne kompo­
nenty mebli do naszego miesz­
kania. Są to wystawy towarzy­
szące pierwszemu poznańskie­
mu Triennale Mebla. Sztuka zda
wałoby się 
zajnerska i 
wyłącznie.

czysto użytkowa, dy 
dekoracyjna. Ale nie

Tkaniny Ewy Korczak-Toma-
szewskiej najmniej mieszczą się 
w tej formule. Aranżowanie i de 
korowanie wnętrz nie jest ich
głównym celem i zamiarem. Na 
dobrą sprawę mamy tutaj do czy 
nienia nie tyle może nawet z 
wystawą mniej lub bardziej pięk 
nych tkanin, co z konkretną pro 
pozycją artystyczną i manifesta 
cją. Z kolejną próbą wprowadzę 
nia tkaniny artystycznej w orbi­
tę aktualnych dziś trendów i ten 
dencji w naszej młodej plastyce. 
Tej faktograficznej i post-kon- 
ceptualnej, posługującej się 
chętnie relacją, konkretem, doku 
mentem. Oglądamy więc zestaw 
kilkunastu orać, podporządkowa 
nych jednemu, organizującemu 
wszystko zamysłowi, komponują 
cy się w pewną skończoną ca­
łość. Bardzo jednorodną, mono­
tematyczną i trzeba to przyznać 
konsekwentnie przeprowadzoną 
do samego końca, chociaż na­
zbyt może, jak na takninę, 
chą i oschłą.

Polskie szkło artystyczne 
oczywiście przede wszystkim

su-

to
Zbi

Siła tradycji
Aktualność badań naszej wczesnej historii, polega nie tylko 

na tym, że rekonstrukcja minionych wydarzeń pozwala 
poznać prawidłowości w tworzeniu się grup społecz­

nych, ale głównie no tym, że wyniki owych badań zaznajamia­
ją z tymi cechami rozwoju społecznego, które przyczyniają się 
do postępu technicznego Bogusław Gierlach w swej popularno­
naukowej pracy pt. „Sanktuaria słowfańskie"*) przenosi- czytel­
nika w czasy wczesnego średniowiecza. „Dziwne i potężne by­
ty to. budowle — pisze. —• Już od setek lat wznoszone przez 
Słowian zapewniały ich ziemiorn, ich mieszkańcom bezpieczeń­
stwo. Nie jeden raz pokrzyżowały plany obcych najeźdźców. 
Tak pod sławnym grodem Poznaniem załamała się wyprawa, ce­
sarza Henryka II przeciw Bolesławowi Chrobremu”.

Na ziemiach słowiańskich stały potężne grody, zbudowane 
przez miejscową ludność. Tereny Wielkopolski były we wczes­
nym średniowieczu obszarem, na którym zaistniały dogodne wa­
runki powstania państwa polskiego. Południe Polski bowiem na­
rażone było na liczne najazdy — prapoczątek państwa tam zbu­
rzyli Hunowie, potem państwu Wiślan zagroziła Wielka Morawa 
1 czeskie panowanie. Dzisiejsze Mazowsze było gospodarczo 
słabo rozwinięte i miało mało ludności. Wielkopolska natomiast 
była przygotowana, by sprawnie zorganizowane państwo mogło 
tu powstać.

Ten ludny i — jak na owe czasy — bogaty kraj ulegał szyb­
ko przekształceniu. W legendach zagubiły się ślady współza­
wodnictwa o prymat między Polanami, skupionymi wokół Gnie­
zna i Poznania oraz Goplanami — z centrum w Kruszwicy. Na 
czoło wysunęło się Gniezno, podbijając i podporządkowując 
sobie okoliczne ziemie. Dawniej legendarni, a dzisiaj już uzna­
ni za historycznych: Ziemowit, Leszek I Ziemomysł, wreszcie 
potężny władca — Mieszko I, skupili w swych rękach ziemie 
Łęczycan, Sieradzan i Mazowszan. Po połączeniu z Polanami 
i Goplanami — w Wielkopolsce stworzyła się polska narodo­
wość. W czasach późniejszych doszły: Małopolska, Pomorze, 
Śląsk i tak fo „z odrębnych plemion powstało nowe jednolite 
społeczeństwo" — pisze autor omawianej pracy.

Twórcy państwa polskiego nie tylko odznaczali się zdolnością 
przewidywania, ale wykazali tyle zmysłu politycznego, iż potra­
fili wykorzystać każdą okazję do realizacji swoich państwo- 
wotwórczych celów. Chociaż bowiem na przykład pogańskie 
państwo Mieśzka I było już potęgą, musiało się liczyć z pań­
stwami ościennymi, w których rozwijało się chrześcijaństwo. O 
tym, jak nasi pierwsi władcy godzili liczne organizmy mało- 
plemienne, mające własne Ośrodki kulturowe i swoją wiarę, 
cementując je w chrześcijański organizm państwowy — traktuje 
praca B. Gierlachu. Ukazuje on, jak wyjątkowymi talentami or- 
ganizatorsko-politycznymi byli obdarzeni twórcy naszego pań­
stwa. Konsekwencją tego stało się znaczne umocnienie pozycji 
Polski w ówczesnym świecie.'

„Sanktuaria słowiańskie” dzielą się na pięć części, omawia­
jących po kolei wczesnośredniowieczne życie codzienne miesz­
kańców ziem od Łaby po Bug i Niemen, agresorskie tendencje 
innych ludów wobec Słowian,t miejsca słowiańskiego kultu oraz 
zwyczaje i obrzędy ludów, które zjednoczyły się w polski na­
ród. Siła tradycji, narosła u Słowian, również na terenie Wiel­
kopolski była tak znaczna, że aby ją przełamać, trzeba było 
niemało wysiłków ze strony pierwszych polskich władców i ich 
ówczesnej administracji. Nowe idee chrześcijańskie przyjęto tu 
w sposób przemyślany i sprawnie kierowany. I chociaż nie 
obyło się bez konfliktów, w Wielkopolsce zachowane zostało ca­
le bogactwo tradycji, obyczajowości i uchroniono ją od zoginię- 
cia.

Uzupełniona licznymi ilustracjami i -omówieniem wyników ba­
dań archeologicznych, książka przedstawia całokształt obycza­
jów słowiańskich związanych z regionalnymi wierzeniami na tle 
wczesnośredniowiecznych warunków politycznych, społecznych 
i ekonomicznych na ziemiach polskich.

WOJCIECH STASZEWSKI

*) Bogusław Gierlach — „Sanktuaria słowiańskie”; Iskry, War­
szawa, 1980. S. 236, zł 55.

gniew Horbowy. I jego to wła­
śnie indywidualną wystawę szkła 
można oglądać w Arsenale. 
Szkło głównie unikatowe i ekspe 
rymentalne, ale także wielkose- 
ryjne, produkowane metodą prze 
myślową. Sztuka czysto użytko­
wa i dekoracyjna. Wszystko 
sprowadzone wyłącznie do spraw 
formy, kształtu, koloru. Bardzo

PLASTYKA

Tkanina
szkło

wiklina
wyszukana kolorystyka i faktu­
ra przy. maksymalnej prostocie i 
zwięzłości formy. Nie tyle nowa 
torskie poszukiwanie nowych for 
muł plastycznych, co alchemicz- 
ne doskonalenie technologii po 
zwalającej mu stosować coraz 
bogatsze efekty w kolorystyce 
szkła i fakturze. Zbyt rzadko wi 
dujemy w naszych salonach wy 
stawowych i galeriach szkło arły 
styczne, by móc usytuować to 
co, teraz robi Horbowy, w ja­
kimś szerszym kontekście. Porów 
nać, ocenić, zweryfikować.

Kolejna wystawa w salach 
Arsenału. Duży, poplenerowy po 
kaz możliwości i inwencji pla­
stycznej naszych projektantów 
stale współpracujących z prze­
mysłem wikliniarskim, a także i 
tych próbujących nieraz zupełnie 
bezskutecznie zainteresować go 
swoimi propozycjami. Wiklina to 
wyjątkowo piękne i wdzięczne 
dla artystów-plastyków tworzy­
wo. Ale też i wymagające dużej 
inwencji plastycznej i pomysło­
wości, a przy tym także ścisłej 
współpracy i symbiozy z wciąż 
deficytowym u nas i wciąż nie­
docenianym rzemieślnikiem-wikli 
r arzem. Artyści plastycy starają 
się przekonać nas na tej wysta­
wie, że z wikliny można zrobić 
dosłownie wszystko. Poczynając 
od stylizowanych szaf i kreden­
sów, zestawów wypoczynkowych 
i sprzętów turystycznych, aż po 
rzeźby dekoracyjne. Ale najwię 
cej uroku i wdzięku mają tutaj 
rozmaite wikliniarskie bibeloty i 
drobiazgi. Z meblami, z wikliny 
spotykamy się również na po­
znańskim Triennale i to niemal 
wyłącznie w wykonaniu naszych 
eolskich plastyków, uczestników 
organizowanych przez poznań­
skie środowisko nlastyczne ple­
nerów i pokazów Nie sposób 
chyba nie wymienić kilku cho­
ciażby nazwisk. Prace Zygmunta 
Majchrzaka, Hanny Żarskiej, Bog 
ny Lisowskiej, Barbary Sianek 
mają na tej wystawie najwięcej 
bodajże wyrazu plastycznego i 
pomysłowości.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
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Kupił nie kupił - w Bukareszcie
Korespondencja własna

pozwól, drogi Czytelniku, 
* że tu, w Pakosławiu, 

podrawickim, w cień szcząt­
ków rozłożystego ziemiańskie­
go parku przywołam z dale­
kiej przeszłości (bo zmarłego 
w 1802 roku) i z dalekich 
stron (bo pogrzebanego w "Że­
lechowie pod Garwolinem), os­
tatniego przedrozbiorowego 
prezydenta Warszawy — lgną 
cego Wyssogoty Zakrzewskie­
go. Nie należy wprawdzie nie­
pokoić nieboszczyka, gdyż pod 
czas pogrzebu życzono mu, by 
spoczywał w pokoju. Jest iu 
jednak potrzebny, żeby z nim 
pogadać o południowej reducie 
Wielkopolski, którą tak twar­
do bronił, chociaż zapisał się 
chwalebniej w czasie Insurek­
cji Kościuszkowskiej jako or­
ganizator plebejskiej obrony 
stolicy przed carskimi wojska­
mi.

Wyssogotowie to ród stary, 
pojawił się na początku Kil 
wieku. Pa ćwierć, pół i jedno- 
wioskowa szlachta wyróż­
niała się patriotyzmem, bra­
ła udział w bitwie pod 
Grunwaldem, uganiała 
za Tatarami, Turkami i 
Szwedami. Dorabiała się 
skrzętnością i zaradnością, za 
pomocą małżeństw, najwięcej 
w końcu XVII i XVIII wieku. 
Jeden z rodu, Andrzej, w koń. 
cu XVII wieku wszedł w po­
siadanie Pakosławia, Gór Pa- 
kosławskich, Sów i Białego 
Kału. Połać ziemi pokry­
wały lasy, stykające się 
z posiadłościami hrabiów na
Sulejewie (dzisiejszym Suło­
wie) i na Stramburgu czy 
li Straburku, późniejszym Tra- 
chenbergu, obecnym Żmigro­
dzie.

Właśnie te lasy były powo­
dem zgryzot twojego, panie 
prezydencie, dziada. Jak do te 
go doszło?

— Na początku XVIII wieku, 
kiedy w tej okolicy na moro­
wą zarazę pomarło wielu lu­
dzi, świadków prawowitej gra 
nicy, hrabia stramburski Hart 
zfeld i hrabia sulejewski Burg 
haus postanowili odkroić sobie 
spory kawał polskiej ziemi i 
włączyć do swoich niemieckich 
państeioek. Oto co — w skró­
cie — napisałem w mojej pro- 
testacji do Najjaśniejszego Pa 
na, króla Stanisłaioa Poniatów 
skiego, gdym w 1780 roku, ma 
jąc 35 lat dobra te przejął.

„...Roku 1724 dnia 27 stycz­
nia hrabia stramburski 132 so­

HUMOR I SATYRA

— Bardzo mi przykro szefie, ale 
po siedemnastej przyjmuję wy- 

łęcznie zlecenia mojej żony.

— Owszem kochanie, możesz 
przyprowadzić przyjaciela. Jed­
nak uprzedź go, żeby sobie zbył 

wiele nie obiecywał...

— Nie obchodzi mnie co ludzie 
o nas pomyślą. Wolę, że on nas 
wozi niż miałby leżeć w wózku 
i ryczeć podczas całego spaceru.

sny zdatne na budowę w bo­
rach pakosławskich na własny 
użytek wdzierając się, wyciął, 
w tym samym czasie (granicz­
ne) kopce cztery zoozami roz­
wiózł i porozrzucał...”

W tym samym roku 28 ma­
ja drugi zagraniczny sąsiad 
hrabia sulejewski Burghaus, 
dziedzic wsi przygranicznej 
iPiotrkozice, łąki Białego Kału 
końmi wypasał, 115 sosen bu-

Zacni 
i nicponie

dowlarrych i 10 dębów zabrał. 
Sam w ^wojej osobie 20 czer­
wca rano z liczną ludzi w broń 
opatrzonych gromadą wieś 
Biały Kał najechawszy„ śpią­
cych jeszcze mieszkańców je­
dnych gwałtownie z domów 
wywłóczyć, bić drugich i w kaj 
dany brać rozkazał i do Side- 
jewa pozabierał.

Dnia 21 lipca obaj hrabio­
wie: stramburski i sulejewski 
w liczbie około stu dwudzies­
tu ludzi za Białym Kałem 3 
staja w głębi moich włości pal 
wysoki w żelazo oprawny przy 
sobie wbić kazali... Dnia 20 
września hrabia sulejewski w 
nocy ludzi kilkunastu w broń 
opatrzonych posławszy dwóch 
(moich) gospodarzy z żonami i 
dziećmi jako też inwentarzem 
zabrał i do Sulejewa zapro­
wadził...

Dnia 18 lipca 1725 roku sto1 
pięćdziesiąt przeszło ludzi w 
broń opatrzonych z wozami na 
zebranie pociętego na łąkach 
białokalskich siana zesłał”.

Dziad mój, Andrzej, na wia 
domość o tym rabunku „z 
synem swoim a stryjem moim 
i jednym natenczas w domu 
się znajdującym przyjacielem, 
służącym jednym i trzema ma 
sztalerzami dla prędszego roz 
mówienia (się) konno pobiegł. 
Nie zastawszy (nikogo) tylko 
jednego z dowódców pytać się 
począł o przyczynach gwałtu.

Zamiast odpowiedzi rozkaz 
usłyszał od zbrojnych ludzi, 
aby z bronią do wystrzelania 
gotową obskoczyli przybyłych 
Polaków. Zaraz z konia gwał­
townie ściągnęli dziada me­
go, na wóz pusty wrzucili i 
obsiadłszy jedni z bronią na 
wozie, drudzy na koniach i 
pieszo przez wsie mimo trak­

KRZYŻÓWKA nr 38

Litery ponumerowane w doi 
nych częściach pól, czytane w 
kolejności od 1 do 33 utwo­
rzą ostateczne rozwiązanie. 
Ostatnia litera jednego wyra­
zu jest zarazem pierwszą — 
następnego.

1—2) domek kramarza, 2—3) 
lektyka dla chorego, 3—4) 
głos powracający do ciebie, 
,—5) „zdepnięte” koło. 5—6) 
ryba z jedną samogłoską, 6—7) 
kłopot. 7—8) sprzedał pierwo 
rództwo za miskę soczewicy. 
8—9) roślina o dzwonkowatych 
kwiatach, 9—10) może być te 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 36

Hasło: „Czas zdaje się być niewinny, łaskawy, ale po­
myśl tylko — jest on jak piła, która nieustannie, po kawał­
ku życia człowieczego odcina”.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują: 
Jerzy Nowacki (Strzelce Małe 7, Ewa Hypke (Poznań), Mi­
rosława ŻymałkowSka (Pobki ciska). Nagrody wyśle pocztą 
Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

tu do Sulejewa wprzód po uli 
cach- i rynku miasta, potem do 
zamku z szczególniejszym urą 
ganiem zaprowadzili, ^tąd 
czwartego dnia do Wrocławia 
posławszy, przez trzydzieści 
trzy niedziele (dziad mój) o 
własnym wikcie pod strażą 
miejską zostawał, który to 
czas więzienia zręczniejszą po­
rą (do) dalszych gwałtów i 
na grunt najazdów obu zagra­
nicznym sąsiadom się po­
dał. ”•).

Dwakroć skargę na owych 
sąsiadów złożyłem w Radzie 
Nieustającej. Jedenaście lat 
starałem się o zwrot zabra­
nych lasów i o przesunięcie 
na stare miejsce granicy na­
szego kraju. Nadaremnie. Ręce 
mi opadły. Dlatego po pierw­
szym rozbiorze w 1791 roku 
dobra pakosławskie, białeckie 
i inne sprzedałem. Nabyłem za 
t^ Żelechów, szczęśliw, żem z 
dala od tych ziemiokradów. 
Nie zdążyłem tylko pozbyć się 
Książa pod Śremem. Nie wiem, 
co z nim się stało.

— Dopowiem, panie prezy­
dencie. Książ w 1794 roku król 
pruski, sobie przywłaszczyli po 
tern nabył -je Kennemmann, 
1 órego potomkowie do końca 
XIX wieku skupili w swoim 
ręku 13 majątków, liczących 
razem 680 łanów (10 971 ha). 
To najzajadlejsi wrogowie Po 
laków. I Pakosław przepadł, 
bo od Krzyżanowskich w 1731 
kupił go książę Pignatelli, w 
połowie XIX wieku przejęli 
Czarneccy. Przed II wojną 
światową majątek rozparcelo­
wała Komisja Kolonizacyjna. 
Na twojej ziemi osiedlili się 
przybysze z Niemiec. Pałac, 
którego rozpocząłeś budowę, 
zamienili na niemiecką szko­
łę. * '

*) Biblioteka Raczyńskich w Po­
znaniu, Rp. 1379 (34).

legraficzny, 10—11 gorliwość 
w wykcny„waniu czegoś.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązanie niniejszej 
krzyżówki przesyłane wyłącz 
nie na kartkach pocztowych 
z dopiskiem „Krzyżówka nr 
38” — czekamy do piątku, 24 
października 1980 roku. Wśród 
czytelników, którzy prześlą 
prawidłowe brzmienie hasła, 
rozlosujemy 3 książki pó 109 
złotych. Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski” skrytka pocz­
towa 1074, kod 60-359 Poznań.

— Gdzie tu sprawiedliwość?
—■ Gorycz przez ciebie prze­

mawia, panie prezydencie. Co 
nam wrogowie zabrali w ciągu 
tysiąca lat, wróciło do ojczyz­
ny. Po pałacach germanizato- 
rów nazoet potępieńcy nie chcą 
pokutować, polski honor na 
to nie pozwala.

Skończmy tę rozmowę, bo i 
duchowi i autorowi nieżbyt 
wygodnie tak długo siedzieć 
na zmurszałym pniu przy wa­
lącym się pakosławskim pała­
cu.

JÓZEF PIEPRZYK

Po prawej stronie główne­
go wejścia na’teren Mię­
dzynarodowych Targów 

w Bukareszcie olbrzymi napis 
„Polonia” przyciąga tysiące 
zwiedzających, ciekawych co 
w tym roku oferuje jeden z 
najważniejszych i najrzetel­
niejszych partnerów handlo­
wych Rumunii. Bukareszteń­
skie targi zorganizowane po 
raz dziesiąty, trudno pod wzglę 
dem liczby uczestników i pres 
tiżu wśród handlowców świa­
ta — zrównywać z MTP. Tym 
niemniej jednak Polska uczest 
niczy w nich każdego roku, po 
nieważ stanowią sposobność 
nie tylko dla bilateralnych kon 
taktów eksportowo-importo- 
wych. Przedstawiają tutaj swo 
je propozycje przedsiębiorstwa 
z 26 krajów; Polska każdora­
zowo należy do grupy najlicz­
niejszych wystawców.

Na trzech i pół tysiącach me 
trów kwadratowych w pawilo­
nach i na otwartej powierzch­
ni ulokowano ekspozycje 15 
polskich central eksportowo- 
importówych’ które — jak in­
formuje przedstawicielka Pol­
skiej Izby Handlu Zagranicz­
nego Kamelia Ziółek — przy­
gotowały swoje propozycje pod 
kątem zainteresowań rumuń­
skich odbiorców. — Oferujemy 
więc przede wszystkim maszy­
ny i urządzenia dla górnictwa 
— węgla kamiennego i brunat­
nego, nafty i soli. Pośredni­
czący w ich sprzedaży 
„Kopek” nie będzie miał żad­
nych problemów z ulokowa­
niem swojej oferty, polskie 
urządzenia dla górnictwa są 
cenione wśród rumuńskich 
specjalistów.

W kopalni soli w Tg. Ocna 
rozmawiałem na ten temat z

Kiermasze w Poznańskiem

Porzeczki plenne 
i jeżyny bez kolców

Ze Stacji Hodowli Roślin Ogród 
niczych w Kociałkowej Górce i 
Kamieniu odchodzą transporty 
wysokiej jakości drzewek owoco­
wych i krzewów, ’ przeznaczonych 
na jesienne nasadzenia w ogród 
kach i na działkach. Zakład Do 
świadczalny PAN w Kórniku przy 
gotował zaś znaczną ilość krze­
wów ozdobnych oraz iglaków. 
Rozprowadzane one są za pośred 
nictwem zakładów zaopatrzenia 
ogrodniczego WSOP.

Przed kilku dniami rozpoczęły 
się doroczne jesienne kiermasze 
drzewek owocowych oraz krze­
wów jagodowych i ozdobnych, 
sadzonek truskawek, bylin i in­
nych roślin. Przy sprzyjającej 
pogodzie — jako że sprzedaż od­
bywa się na wolnym powietrzu 
(także w niedzielę) — potrwają 
one do końca listopada.

W Poznaniu sprzedaż prowadzo 
na jest w stałych punktach przy 
ulicach Urbanowskiej, Katowic­
kiej, Ściegiennego i Grunwaldz­
kiej, w województwie poznańskim 
zaś w Buku. Gnieźnie, Grodzis­
ku, Kórniku, Lwówku, Oborni­
kach, Opalenicy. Pniewach, Sza­
motułach. Środzie i Wrześni. Do 
dyspozycji ogrodników i działkow 
ców — oprócz powszechnie spoty 
kanych drzewek i krzewów — są 
także nowości jak porzeczki pień 
ne i jeżyny bezkolcowe. (zd)

W PRASIE
W „CZASIE” — Wiesław Kozy 

ra zajął się systemem zarządza­
nia krajową gospodarką, doświad 
czeniami i czynnikami warunku­
jącymi przyszłość. Tytuł wiele 
tłumaczy: „Więcej władzy do po­
działu” — czyli więcej decentra­
lizacji.

W „KULTURZE” — Leon Bój 
ko rozważa czynniki rozwoju poi 
skiego rolnictwa i jego uwarun­
kowania w artykule „Pogoda dla 
rolników?”. i jedna z refleksji: 
., ..czas z tym skończyć byśmy 
tracili tyle ziemniaków ile produ 
kuje Holandia.’.

W „LITERATURZE” — repor­
taż Wojciecha Adamieckiego z 
Gdańska z obecnego okresu insty 
tucjonalizowania się związkowców 
z „Solidarności” pt. „Sceny c dni 
pierwszych”.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — roz­
mowa z doc. dr. hab. Bogdanem 
Michalskim z Instytutu Dzienni­

inżynierem Pasca Mircea, któ­
ry nie" mógł się nachwalić 
sprawności i wytrzymałości 
polskich koparek produkowa­
nych przez „F*adromę ”. Nie dzi 
wię mu się, bo widziałem w 
jak trudnych warunkach i jak 
bezwzględnie są one tam eks­
ploatowane.

W polskiej ekspozycji szcze­
gólnym zainteresowaniem zwie 
dzających cieszą się równićż: 
oferowane przez „Bumar” żu­
rawie i ładowarki, przez dos­
tawcę sprzętu na moskiewskie 
Igrzyska Olimpijskie — „Na- 
vimor” — jachty i sprzęt 
pływający; „Centrozap” pre­
zentuje w Bukareszcie urzą­
dzenia laboratoryjne, dla od­
lewnictwa, a nasza motoryza­
cja — autobusy, pojazdy spe­
cjalistyczne, urządzenia gara­
żowe, myjnie. Wystawiamy w 
Bukareszcie ponadto: maszyny 
i urządzenia dla tkactwa, przę 
dzalnictwa i obróbki bawełny; 
spore zainteresowanie wywołu 
je ekspozycja „Budimexu”, re 
prezentującego 300 polskich 
przedsiębiorstw, pracujących 
w 15 krajach. Wśród polskich 
wyrobów nie zabrakło rzecz ja 
sna Zakładów Przemysłu Me­
talowego H. Cegielski z Poz­
nania, w centralnym pawilo­
nie polskiej ekspozycji wysta­
wiono modele i części silników 
okrętowych, w tym agregatów 
prądotwórczych.

Międzynarodowe Targi Bu­
kareszteńskie trwają do 18 paź 
dziernika. W dniu ich otwar­
cia — 9 października polską 
ekspozycję odwiedził prezy-» 
dent Rumunii, sekretarz gene­
ralny Rumuńskiej Partii Ko­
munistycznej — Nicolae Ceau­
sescu i nie była to jedynie kur 
tuazyjna wizyta. Po prostu pod

Szkic do portretu 
współczesnego

Dokończenie ze str 3

kół spraw rodziny” kończymy. 
Ale przecież wcale nie zna­
czy to, że zagadnieniom ro­
dzinnym przestaniemy poświę­
cać uwagę. Przeciwnie — na­
dal, może głośniej niż dotych 
czas, może pełniej — mówić 
będziemy o ' emocjonalnych 
więziach, o życiu domowym, 
o kontaktach z dziećmi, o tym, 
co i jak należy uczynić aby 
pójść dalej, dokonać więcej 
nie potykając się o niepotrzeb 
ne bariery. ■

Ujęto sprawców 
włamania do kościoła

Nieznani sprawcy po wybiciu 
szyby w oknie witrażowym ko­
ścioła św. Trójcy przy ul. Dzier­
żyńskiego w Poznaniu skradli 
ostatnio ofiarowane przez wier­
nych sznury korali z bursztynu, 
pereł, ryngtąfv Matki Boskiej Czę 
stochowskiej, odznaczenia kościel 
ne oraz inne wota wartości około 
100 ÓC9 zł. Sprawcy włamania nie 
długo jednak cieszoli sie zagra­
bionym mieniem. Dzięki energicz 
nym poczynaniom poznańskiej Mi 

karstwa, specjalistą prawa praso­
wego zatytułowana „Taka cenzu 
ra?”. Rozmówca dostrzega nie­
bezpieczeństwo pobieżności przy­
gotowania nowej ustawy, z powo 
du pośpiechu, wynikającego z. 
krótkich terminów zawarowanych 
w porozumieniu gdańskim.

W „KIERUNKACH” - Zenon 
Ziółkowski jako korespondent 
własny tygodnika relacjonuje Sy 
nod Biskupów w Rzymie — „De­
bata ogólna”.

W „ARGUMENTACH” — Wie­
sław Mysłek podjął się oceny dzia 
łania i oddziaływania papieża Ja­
na Pawła II na życie Kościoła 
oraz wpływu na politykę między 
narodową: „Pontyfikatu rok dru­
gi”. 1

W „TYGODNIKU DEMOKRA­
TYCZNYM” — ina Piekarska zaj 
muje się „Trybunałem lekarskie 
go sumienia” czyli powrotem do 
idea Izb Lekarskich, które nie­

kreślała ona fakt, iż Polska 
jest szczególnie liczącym się, a 
w niektórych dziedzinach je­
dynym partnerem gospodar­
czym Rumunii.

W dniach, gdy przebywałem 
w Bukareszcie, targi dopiero 
się rozpoczynały i trudno jesz­
cze było rozmawiać o umo­
wach; jeśli wszakże zaintere­
sowanie publiczności jest mier 
nikiem potrzeb i zaintereso­
wań społecznych, wydaje mi 
się, że pohandlujemy w tym 
roku w Bukareszcie. Odwiedza 
jacy polską ekspozycję z naj­
zwyklejszym zachwytem przy­
glądali się niektórym naszym 
wyrobom, widząc jak skompli­
kowane, precyzyjne i wysokie 
jakościowo wyroby potrafimy 
wytwarzać. Przecież w nich 
zmaterializowana jest cząstka 
ąiaszych ń telektualnych, tech­
nicznych i pracowniczych mo­
żliwości. Towarzyszący mi 
dziennikarz jednej z tamtej­
szych gazet powiedział wprost: 
„Jeśli wy tak wspaniałe rze­
czy robicie, to uporacie się ze 
wszystkim, co was w tej chwi­
li tr~pi”.

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
dla nas pobyt na bukareszteń- 
skichlargach jest zwyczajnym 
zaznaczeniem swej obecności 
w handlowym świecie. O licz­
bie osób odwiedzających pol­
ską ekspozycję stanowią bez 
wątpienia i ostatnie wydarze­
nia w naszym kraju. Ale na 
ocenę wyrobów ma to wpływ 
znikomy'— decyduje ich przy­
datność, jakość wykonania, ce­
na. Bo w interesach sentymen 
tów nie ma, z czego zdają so­
bie sprawę zakłady, wykonu­
jące produkcję na eksport.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Życia rodzinnego nie sposób 
oddzielić od obrazu wspólczes 
nej rzeczywistości. Zakres bo­
wiem zagadnień, jakie się z 
nim wiążą ogarnia wiele 
dziedzin życia — z polityką, 
gospodarką i kulturą włącz­
nie. A przemiany polityczne, 
ekonomiczne i socjalne w pryz 
macie życia rodziny uzyskują 
swój najprostszy, najbardziej 
dotykalny kształt. Tłumaczą 
sie na czyny proste, na ooinie 
codzienne.

JOLANTA LENARTOWICZ

licji Obywatelskiej zostali ujęci 
już w kilka godzin po dokonaniu 
przestępstwa. Zdołano także od­
zyskać część skradzionych przed 
miotów.

Sprawcami włamania okazali się 
Jarosław Z. — lat 47 (zamieszka­
ły w Buku) oraz 39-letni pozna­
niak — Bolesław M. Obaj prowa 
dzili pasożytniczy tryb żvcia i kil 
kakrotnie byli kapani. Prokurator 
zastosował wobec nich areszt tym 
czasowy. (PAP) 

gdyś zajmowały się etyką zawo 
dową środowiska na gruncie sa­
morządności.

W „ŻYCIU LITERACKIM” — na 
pierwszej stronie „List otwarty 
do Sejmu PRL”. Przedstawiciele 
nauki kultury, związków twór­
czych i działacze ochrony przyro 
dy postulują m. in. opracowanie 
raportu o stanie zdrowia oraz śro 
dowiska naturalnego i kulturowe 
go w kraju, przy czym wzywają 
także do przestrzegania prawa do 
zdrowego pożywienia, wody, po­
wietrza.

W „POLITYCE” — Piotr Mo­
szyński przedstawia mechanizm 
nadużyć i ich kamuflowania na 
przykładzie Przedsiębiorstwa U- 
pizemysłowionego Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu, występu 
jących przy budowie niektórych 
domków letniskowych w rejonie ' 
Poznania. Tytuł: „Budujemy no 
wy dom”.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Jerzy Jaroszewicz re­
cenzuje poznański festiwal mono 
graficzny Brahmsa wraz z drugą 
imprezą J „Wratislavia cantans”. 
Krytyka dotyczy raczej wykona­
nia, niż samego zamysłu.

LEKTOR
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Niedziela | Słońce: 6.20—16.Ś3

WIELKI — sob. g. 19 przetist. 
zamknięte „Hrabią Ory”, niedz. 
g. 19 Wieczór oaletowy: „La eer1 , 
„Epitaphium” „Suita Carmen”.

MUZYCZNY - sob. g. 19 „Fio­
łek z Montmartre’u”. niedz. g. 15 
przedst. zamknięte.

POLSKI — sjo„ niedz. g. 19 
„Symfonia domowa”.

NOWY - sob., niedz. g. 11 
„Klonowi bracia”; SCENA NO­
WA — g. 19.30 , Czas wiele zmie 
nia”.

LALKI i AKTORA — sob. g. 17, 
niedz. g. 11 „Doktor Johannes 
Faust”.

teatr Ósmego dnia <sta- 
lingradzka 26) — niedz. g. 20 „Ach, 
jakże godnie żyliśmy”.

* * *
KABARET ROZRYWKI „BRO­

WAR” — sob., niedz. g. 20—2.4 
Kabaret „Pod Spodem” pt. „Spy 
taj się siostrze”, Koncert Night 
Jazz Orchestrą.

KDF MUZA — g_ 10 12.30, 15 
„Dwaj ludzie z miasta” (fr. 15 1.), 

g. 17.30, 20 „Constans” (poi. 15 i.).
KDF PAŁACOWE — g. 15 

„Gwiezdne wojny” (amer. 12 1.), 
g. 17.30, 20 „Sowizdrzał Święto­
krzyski” (poi. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 13, 16.15, 19.30 
„Człowiek z marmuru” (poi. 151.). 

BAŁTYK — g. 10. 12, 14, 16, 13, 
20.15 „Cma” (poi 18 1.).

GWIAZDA — sob. g. 15.30, 18, 
niedz. g.. 15.30 ,Śmierć człowieka 
skorumpowanego” (fr. "118 1.), sob. 
g. 20, niedź. g. 18, 20 „Grzesz­
ny żywot Franciszka Buły” (poi. 
15 1.), niedz. g. 11, 12.30, 14 „Po­
dróż kota w butach” (jap. b.o.).

JAGIELLONKA — niedz. g. 15 
„Pan słoń” (poi, b.o.), g. 16 „Cór 
ka króla wszechmórz” (czech. 
b.o.), g. 20 „Ofiara namiętności” 
(hiszp. 18 1.).

KOSMOS — sob., niedz. g. 17.30 
20 „Rewolwer” (wł. 18 l.)„ niedz. 

-g. 11 „Charlie Brown i jego kom 
pania” (amer. b.o.).

MALTA — g 15.30, „Przygoda 
arabska” (ang. bo.), g. 17.30, 19.30 
„Korek” (wł 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Błę 
kitna płetwa” (ąustral. b.o.) g. 
17.30. 19.30 „Wyrok śmierci” (poi. 
15 1.). ł

OSIEDLE — g. 16 Bajki, g. 17 
„Gwiezdne wojny” (amer. 12 1.), 
g 19 „Ofiara namiętności” (hisz­
pański 18 i.).

PANCERNJAK — sob.,’ niedz. g. 
17, 19.30 „Podróż do Arabiiń (poi: 
15 1.), niedz. g. 11.30 „Psia po­
dróż” (poi b.o.).

RlALTO — sob. g. 15.15, niedz. 
g. 14, 16.15 „Proces poszlakowy” 
(jap. 18 1,), sob., niedz. g. 18.30 
„Znachor” i „Profesor Wilczur” 
(poi. 12 1.) niedz. g. 10, 12 „Po 
dróż na koniec świata” (fr. b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — niedz. 
g 17, 19 ..Godzilla kontra Gigan” 
(jap 12 1.)
SŁONCE sala duża — g. 15.30. 

17.30 „Dzieci wśród piratów” (jap. 
b.o.), g. 19.30 „Odrażający, brudni, 
źli” (wł. 18 L), sala mała — g. 16 
„Trędowata” i „Ordynat Micho- 
rowski” (poi. 12 1.), niedz. sala 
duża g. 11, 12.30. 14 „Dzieci wśród 
piratów” (jap. b.o.).

TĘCZA — g. 15.30 „12 prac Asto 
rixa” (fr. b.o.), g. 17.15 19.30
„Trzęsienie ziemi” (amer 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30 „Motyle” (poi. b.o.), g. 
16.30, 18.45 , Pierwsza miłość” (wł.- 
fr. 18 1.).

WILDA — g 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Hair” (amer 15 1.).

WRZOS (Mosina) -- niedz. g. 15 
„Wielka podróż Bolka1 i Lolka” 
(poi. b.o.), g. 17. 19 ..Zemsta ró­
żowej pantery” (ang. 12 1.).'

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

FOTOPŁASTIKON — „Wizyta 
papieża Jana Pawła II w Paryżu” 
cz. I — g. 13—18 (OIj wtorku do 
sobot y).

AULA UAM — sob. g. 10. niedz. 
g. 11 174 Koncert Poznański. Or­
kiestra Symfoniczna PFP, Szy­
mon Kawała — dyrygent, Maria 
Magdalena Janowska — fortepian.

SZPITALE- SOBOTA r- inter­
na, chirurgia, okulistyka — ul. 
Garbaty 17; Chirurgia dziecięca 
— ul. Szpitalna 27/33; laryngolo­
gia _ ul. Przybyszewskiego 49; 
neurologia — ul. Lutycka- NIE­
DZIELA — interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. W,al 
ki Młodych 7- laryngologia — ul. 
Mickiewicza 2.

SOBOTA i NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz 
ne 1 zachorowania w miejscach 
publicznych z teie.nu Poznania — 
tel. 999. nagłe zachorowania w 
domu, tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16, tel 722-24, 
ul. Bukowa, teł 32-12-61; Ugo­
ry 16. tel. 20-54-31; Kościuszki 
103, tel 544-44; Swarzędz. ul 
Wiankowa tel, 544-44 1 147-399; 
Luboń pl. Wolności 6, tel. 544-44 
i 130-4:19.

Centralny Ośrodek Informacji 
PoznauskieJ Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 22, czynny co­
dziennie g. 7—22, tel ■ 989 - udzie 
la informacji porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne tel 522-51. Obie placów 
ki czynne w dni powszednie g 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52, 
Kórnicka 74, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22 Słowiańska paw. 
104, Starołęcka i, Głogowska 107/ 
109. Os. Przyjaźni paw 141, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

SOBOTA — PROGRAM I: 6 
Sygnały dnia; 9 Cztery pory ro­
ku; 10.45 Niezapomniane stroni­
ce: „Król obojga Sycylii” — frag 
mgnt pow. A. Kuśniewicza; 10.55 
Cztery pory roku; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 „Na południc 
od Czantorii”; 13.01 Przeboje świa 
ta; 13.40 Kącik melomana; 14 
Studio „Gama”: 16 Muzyka i Ak 
tualności; 17 .Polemiki” — pro­
gram public -muz,; 17.30 Radio- 
kurier; 18 X Konkurs im. F. Cho 
pina — Finał; 21.35 Przy muzy­
ce o sporcie; 2'2.23 Koszalin na 
muzycznej antenie; 23 Wita Was 
Polska — mar słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10. 11. 12.05, 15, 22.

PROGRAM II: 8.35 Dialogi i zbir 
żenią; 9.30 Teatr PR: „Kowal, 
pieniądze i gwiazdy”; 10.40 Spra 
wy codzienne; U Koncert chopi 
nówski; 11.35 Radioproblemy; 
11.45 Muzyka spod strzechy; 12.05 
Miniatury muzyczne; 12.25 Utwo 
ry A. Roussela i M. Ravela; 12.55 
. Czas nas uczy pogody” — G. 
Łobaszewska; 13 Magazyn węd­
karski; 13.15 T. Baird: 5 pieśni 
na mezzosopran i ork. kameral­
ną; 13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 
Spotkania z folklorem; 14.10 Wię 
cej, lepiej, nowocześniej; 14.39 
Dla dzieci — „Hamak”; 14.50 
„Czata” mag. wojskowy SM; 
15.05 Muzyka Mendelssohna; 15.20 
Popołudnie dziewcząt, i chłopców; 
16 . Klasycy muzyki rozrywkowej 
— G. Gershwin; 16.10 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 16.40 Czy 
znasz tę książkę?; 17 Z archiwum « 
jazzu; 17.20 „Spotkanie z Joanną 
Kulmową”; 17.40 Rep. pt. „Stan 
dard, czyli sposób na życie”; 18 
Muzyczne archiwum PR; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18.40 
Czas i ludzie; 19 Matysiakowie; 
19.30 Muzyka operowa; 20 Wier 
sze J. Markiewicza; 20.15 i 21.40 
XXIX Międzynar. Tygodnie Mu­
zyki Organowej w Norymberdze 
1980; 22 „Ciągnij pod wiechę”;
23 Mistrzowie interpretacji muzy 
ki dawnej; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 18.30 21.30, 23.30.
.PROGRAM III: 8.05 Za kierow­

nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „W krę 
gu Enigmy”—ode. książki W. Ko 
zaczuka; 9.10 Twórcy muzyki fil 
mowej; 9.30 Prosto Z kraju; 9.45 
Mała poranna muzyka; 10.35 Kier 
masz' płyt wytwórni Bąłkanton; 
11 Pow. w wyd. dźw. — Śomerset 
Maugham:. „Teatr”; 11.30 Orkie­
stry lat 30-tych; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 Powtórką z rozrywki; 
13.50 „Anioł Stróż” — opow. • 14
Mistrzowie batuty — Pierre Bou- 
lez; 15.05 Słuchaj razem z na­
mi; 16 Zgryz — magazyn; 17.05 
Muzyczna poczta UKF — X Kon 
kurs Chopinowski; 17.40 Wspom 
nienie o Janis Joplm- 18.10 Po­
lityka dla wszystkich; 18.25 Kon 
cert jakiego nie było; 19 Maga­
zyn kulturalny; 19.20 „Jesienny 
nokturn” gra Z. Namysłowski; 
19.35 Opera — G Verdi: „Stiffe- 
lio”; 19.50 „w kręgu Enigmy” — 
ode. książki; 20 Baw się razem 
z nami- 22.08 Gwiazda siedpiiu 
wieczorów — zespół Bee Gees; 
22 15 ..Olga” — Słuch.; . 22.37 .Paź 
dziernik” — gra P. Desmond: 
22.45 Dawnych wspomnień czar; 
23 „Kalendarz” wiersze o miesią 
cach; 23 05 Jam session w Trój­
ce. ,

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15. 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Piosenki J. 
Kofty 8.10 „Artyści Puszczy 
Kozienickiej”; 8.25 Muzyka ba­
letowa- 8.35, Sport, nauka, tech 
nika; 9 Dla kl. I (jęz, polski): 
„Zaproszenie do domu”; 9.25 Po 
ranek nieśni (stereo); 10 Dla kl. 
VII—VIII (wych. muzyczne): , Od 
rodzenie, ale czego?”- 10.0 Estra­
da przyjaźni: 11 Dla szkół śred­
nich (chemia): .Lit i jego rodzi 
na we współczesnym świecie”! 
11.25 Muayka; ' 11.50 Przypoitiina 
my „Rigoletto” (stereo); 12.05 
Czas dobrych gospodarzy: 12.25 
Giełda płyt (stereo): 13 Jęz. an­
gielski; 13 20 Dla kl. I (jęz. poi 
ski): „Zanroszenie do domu”: 
13.50 Tu Studio Stereo; 15.05 Re 
nortaż z X Konkursu im. F. Cho 
pina (stereo); 16.05 Kodeks i kie 
równica: 16.25 SOS dla biosfery 
— Walka z pyłami; 16.50 Radio- 
cxpress- 17 Stereo: Spewa An­
drzej i Eliża; 17.15 Polityka zagra 
riezna: 17.25 Z taśmoteki, spike 
ra; 18 X Konkurs im. F.. Choni 
na. Transmisja z Filharmonii Na 
rodowej (z Pr. I stereo) 21.30 
Pasje, nodróże, nrzygody: „Indyj 
ski Festiwal”:. 22 .Tez. francuski; 
22.15 Radiowe portrety Polaków 
— prof W. Wilwicki — filozof; 
22.35 Reforma szkolna w Bułga­
rii; 22.50 J. S. Bach: Przygryw 
ka chorałowa; Fuga sopran i Mag 
nificat.

Wiadomości: 6.40, 12. 15. 16 22.55.
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

8.20 Musi eon z Poznania; 9.05 Ma­
gazyn Wojskowy; 10.05 Pół wieku 
Dolskiej piosenki: 10.30 Radiowy 
teatr dla Dzieci: „Mały wynoś sie 
stąd”; 11 Rep z X Konkursu im • 
F. Chopina; 12.45 Polska muzyka 
nopularna; 13 Studio „Gania”; 
13.30 Relacja ze spotkań piłkar­
skich o mistrzostwo I ligi; 14 D c 
Studia ..Gama”; 14.30 „w Jeziora­
nach”; 15 Konc. Życzeń; 16.05 Te­
atr PR — Premiera Miesiąca — 
..Daleko od mostu”; 16.50 Radiowe 
orkiestry przed mikrofonem; 17.)5 
Studio Młodych; 18 Konkurs im. 
F Chopina — Finał; 22.30 Moja 

. audycja muzyczna; 23.05 Inf. spor­

towe; 23.15 Rewia piosenek; 23.45 . 
Jazz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
7, 8, 9, 10, 12.05, 16, 23

PROGRAM II: 8.35 Muzyka po- 
ważna; 9 Transmisja mszy świę­
tej z Kościoła św. Krzyża w Wai- 
szawie; 10 Niedzielne spotkanie 
— pr. literacko-muzyczny; 12 05
Poranek symf.; 13.25 Teatr PR — 
„Ostatni koncert”; 14.35 Muzyka 
ludowa Azji i Dalekiego Wsćho 
du; 15 Teatr dla Młodzieży ,Anka 
i inni” — cz 4; 15.45 Horoskop Re 
klamowy; 16 Konc chopinowski 
16.30 Trzecia strona medalu — ra­
diowy serial estradowy; 18 Pano­
rama wokalistyki polskiej; 18.35 
Felieton public. międzynar.; 18 45 
Moda i piosenka; 19 Recital Nat 
King Cole’a; 19.20 SM — Rozgło­
śnia Harcerska; 20 Wielcy artyści 
estrady i kabaretu: 21 Wojsko — ■ 
strategia — obronność; 21.15 Pio­
senki żołnierskie; 21.30 Rozmaito­
ści muzyczne; 22 W. Piston: II 
Symfonia; 22.30 Mistrz jest wśród 
nas; 23 Arcydzieła muzyki daw 
nej; 23.35 Public, międzynar.; 23.40 
Muzyka.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 18 30. 
23.30.

PROGRAM III: 8.35 Komu pio­
senkę; 9 W kręgu Enigmy —ode. 
książki; 9.10 Jazz z iluzjonu; S.30 
W stronę kultury; 9.50 Ragtimy na 
fortepianie; 10 60 minut na godzi­
nę; 11 Ragtimy na skrzypcach; 
11.15 Niedzielna szkółka muzyczna, 
12 Ze wspomnień gen. Berlinga — 
..Pod Lenino”; 12.25 Muzyka z sal 
koncertowych; 13.20 Przeboje z no 
wych płyt; 14.05 Rozmowy o poli-: 
tvce; 14.30 Z nagrań pr. III; 1S 
Rep. literacki; 15.20 W objęciach 
rozkoszy — nowa płyta C. Santa- 
ny, 16 Literackie upodobania — J 
Adamski; 16.15 Muzyczne baśnie, 
mity i legendy; 17 Zapraszamy do 
Trójki; 19 Muzyczne baśnie, mity 
i legendy; 19.35 Opera G. Verdi: 
„Stiffelio”; 19.50 Następny dó ra­
ju — opow.; 20 Jazz piano forte; 
20.40 Cyrk — aud. poetycka; 21 Mu 
zyka poważna- 21.30 Gomółkowe 
melodyje- 22.8 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — zesp. Bee Gees- 22.15 
Wieczorne spotkania z Łou 

Rawlsem; 23 Kalendarz — wier­
sze o miesiącach; 23.05 Muzyczne 
baśnie, mity i legendy; 23.50 Riger 
Callois — „O modliszce”; 24 Mię­
dzy dniem a snem.

Wiadomości: 7,'8.30. 14. 10.30, 22.
PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 

spotkania; 8.45 Stereo: Poranek mu 
zyczny; 9 Humor i satyra; 10 Klub 
Młodych Miłośników Muzyki — 
Koncert dla dzieci — Chopin 
wśród przyjaciół (stereo); 11 J. ła­
ciński; 11.20 Fonoteka folkloru; 
11.35 Zgadnij, sprawdź, odpowiedz: 
12.05 Teatr Klasyki dla Młodzieży 
Szkolnej „Mów do mnie jeszcze...” 
montaż poezji K. Tetmajera; 12.50 
'F. Liszt: Concerto na dwa forte­
piany (stereo); 13.10 Klub Olim­
pijczyków — aud. dla polonistów: 
13.30 Studio Stereo Zaprasza; 14.10 
Łowcy dźwięków; 14.30 .Zespół No- 
vi Siiigers; 14.10 Muzyka z -jednej 
płyty (stereo); 15 Teatr PR-Studio 
Stereofoniczne, „Złote czasy”; 
16.05 „Poeta Czesław Miłosz”; 
16.25 Teatr Wyobraźni — Cz. 
Chruszczewskiego pt. „Droga do 
nieśmiertelności”; 17 Stereo: W co 
się bawić; 17.30 Warszawski Ty­
godnik Dźwiękowy; 18 X Konkurs 
im F. Chopina Transmisja z Fil­
harmonii Narodowej (stereo); 21.30 
Radiolatarnia — program o naj­
nowszych osiągnięciach nauko­
wo-technicznych; 22 „Królowie 
polscy”- 22.30 Wielkopolski Kalej 
doskop Sportowy; 22.40 Muzyka.

Wiadomości: 7, 12, 16, 22.55. '

Praca
Potrzebna kobieta do 
prac domowych — gos­
podarstwo rolne Poznan 
ul Starołęcka 184 49721’

Przyjnię czeladnika oie- 
karskiego Woźna 10 

48586g

Zatrudnię murarzy Poz­
nań, ul Zielona 2 m 10
Bułkowski, no godz 18

48596g

PĘzyjmę pracę chałupni­
czą, oprócz szycia Tel. 
791-221 po godz. 16

48603g

pracowników ogrodnictwo 
przyjmie Kasztelańska 69

4871Ig

Potrzebna pomoc domo­
wa 2 razy w tygodniu 
Promienista 16D, m 1. 
Tel. 67-12-87. 48750g

Potrzebny pracownik roi 
ny. Henryk Pietrzak. Ziel 
niczki, ,gmina Środa.

48743g

Przyjnię uczennicę i pra 
cownika do warsztatu 
dziewiarskiego, ul. Pieką 
ry 9 (w podwórzu).

48760g

Przyjnię szycie do domu. 
Tek 77-76-44. 48794g

Potrzebny pracownik, go 
spodarstwo rolne. Chomę 
cice, Poznańska 22, Gór- 
ćzyn — autobus 103

48819g

Przyjmę pomocników i 
malarzy. Poznań. Os O- 
świecenia 45 m. 10, tel. 
708-75 w godz. 17—19.

488-13g

H Kupno
Kupię windę budowlaną. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 48595g.

Kupię agregat pompowy 
do deszczowni. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 48773g.

Lentex kupię. Tel. 732-24. 
43789g

Żaglówkę kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48808g.

Uwaga cukiernicy, kupię 
patelnię elektryczną oraz 
ubijaczkę Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48849g.

O Sprzedaż
Modrzew — tarcica — boa 
zeryjna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48593g.

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską. akordeon. Tal. 
262-503. 4859 tg

Sprzedani nowe, maszy­
nę dziewiarską dwupłyto 
wą ,,Veritas”, butle pro­
pan-butan 5, 7 litra, la­
kier samochodowy, tel. 
605-38. 48364g

muzea Sprzedani 30 ton ziemnia 
ków jadalnych. Poznań, 
Świerczewskiego 69 m 5. 

48984g

w Poznaniu

SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG 
PRALNICZO - FARBIARSKICH

UWAGA - KLIENCI OS. ŚWIERCZEWSKIEGO!
ZAKŁAD NR 12 przy ul. SWOBODA 24 

wznowił swoją działalność.

Przyjmuje zlecenia na pranie bielizny w oddziel­
nych pralnicach oraz pranie samoobsługowe

Zwiększona ilość nowoczesnych maszyn jest do dys­
pozycji klientów w godzinach 8 — 20.

Informacje i zlecenie — telefon nr 475-86. 3128 Kl

Teownik 30X30, cement 
folię, drut zbrojeniowy 
sprzedam, Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48659g.

Moskwicza 408 sprzedam
Luboń, Krasickiego 24

48665g

Sprzedam tokarkę stoło­
wą. Grudzieniec 14.

48835g

Kożuch damski turecki 
rozm 38. kurtkę włoską 
damską, kożuch męski 
sprzedam Poznań Osie* 
dle Przyjaźni 1 B m 19. 

48067°

Większą ilość różnych 
suchych kwiatów sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
48264g.

Sprzedam buraki pastew 
ne. Poznań ul. Ścinaw- 
ska 4. 48260g

Dwa kożuchy damskie 
sprzedam. Szamotulska 45 
m. 4 od poniedziałku.

. 48258g

Błamy, łapki karakułowe 
sprzedam Suchy Las 
Obornicka 52a. 48332g

Cement. Hetmańska 9 m
2. 48329g

Błam karakułowy brązo­
wy, kożuch płaszcz skó­
rzany damski sprzeda ;n. 
Grobla 4 m. 5. 48368g

Praktica — VLC-3, nowa. 
Koronna 1 m. 12. 48396g

Maszynę dziewiarską 2- 
płytową w bardzo dob­
rym stanie tanio sprze­
dam, tel. 660-901. 48401g

Sprzedam tunel z folią 
22X7. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
48426g.

Kanapkę, szafonierkę an­
tyk sprzedam. Urbanow­
ska 24 m, 21. . 48453g

Nowy silnik górnozawo- 
rowv do Warszawy, Żu­
ka tel. 473-23. 48513g

Kożuch damski sprzedam 
tel. 672-197. . 48512g

Sprzedam Zastawę 1100P. 
rocznik 1978 Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
48788g.

Sprzedam Syrenę 102. Ta 
deusz Rutkowski. Wojno 
wice n, 64-330 Opalenica. 

48842g

Sprzedam Żuka. Stęszew 
— cukrownia, ' ul. Lasko­
wa, cena do uzgodnienia 

48341g

Sprzedam Stara 25 Die* 
,sel, skrzyniowy, wywrót 
ka, w dobrym stanie. A- 
dres: Roman Bareła 55-211 
Ślubów, woj. leszczyń­
skie. 1202p

Sprzedam Fiata 126p Ju 
gosłowiańska 44 F m. 21. 

48597g

Z powodu wyjazdu sprze 
dam domek letniskowy 
do wykończenia w Zanie 
myślu Oferty. „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48664g

Kupię strych w domp 
własnościowym. Tel. 
206*985. 48727g

Dom albo działkę pod bu 
dowę kupię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 49, dla 
48752g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z wygodami w 
Gostyniu, ul. Podzamcze 
4, tel. 211-43. Oglądać so 
bota — niedziela.- 48782g

Sprzedam działkę ogrod­
niczą 0,63 ha ziemi z kot 
łownią — tunelami ogrze 
wanymi. budynkiem ma­
gazynowym i mieszkal­
nym Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48786g

Sprzedam Dacię, telefon i
130-83. 48625’

Sprzedam Fiata 125p, rocz 
nik 1977, tel. 679-255.

487l2g

Sprzedam pilnie Fiata 
132p ,1800 GLS. rok 1977 
Poznań, ul. Łozowa 10 
tel. 32-07-98 48741g

S Lokale
Pokój wynajmę Al. Mąe 
cinkowskiego 11 E m. 42, 
drugie podwórze 48625g

Solidny rzemieślnik po­
szukuje mieszkania lub 
pokoju z wygodami O- 
ferty ..Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 43620g

Garaż na pół roku po­
trzebny, najchętniej oko 
lica Winograd, płatne z 
góry. Tel 20-26-60. po go­
dzinie 19 4 4949^

Poszukuję mieszkania M-2 
lub willi na 1—2 lata. 
Płatne z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 48681g. \

Duży dom 2,5 ha lasu w 
pobliżu Warty atrakcyj­
nie położony sprzedam. 
Stanisław Siwek. Piotro­
wo - Modrak, 64-520 Ob­
rzycko. 49217g

® Różne
Ozdobne krzyże nagrobko 
we, metalowe. Tel. 
32-37-20, Grabowski 

48611°

Zlecę pranie bielizny. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 48632g,

Sklep prywatny poszuka 
je dostawców galanterii 
odzieżowej i wyrobów 
dziewiarskich. Koszalin, 
tel 325-81, Kazana 48646g

Cyklinowanie. Wypychów 
ski, tel 66-56-04 48644g

Wykonuję rysunki tech­
niczne, Krawczyk. Dzier­
żyńskiego 98 m. 9 godz 
17—18 ’ 48666g

W poniedziałki 1 dni poświątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M. POZNANIA i RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH - są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
37) — codziennie g. 10—16.

MUZEUM FORTU VII — -g. 9—16, 
niedz. i sw. g. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (St 
Rynek) - g 10—15. śr 1 piąt. g 
12—18 soboty 1 dni przedśw, za­
mknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St . Rynek) — g. 9—17. 
niedz. i św g. 10—18.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St Rynek) — codziennie 
g 9—18, niedz. i św. g. 10—15.

NARODOWE (ul. Marcinkowskie 
go 9) — Galerie Malarstwa Obce­
go Sztuki Średniowiecznej, Malar 
stwa Polskiego, Polskiej Sztuki 
Współczesnej — g. 9—18, niedz i 
św. g. 10—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— wt., czw. t piat. g. 9—15, pon., 
śr. g. 12—16. niedz i święta g. 
10—15, sob dni przedśw i 19 X za­
mknięte. wolne sob g 10—15 — 
wystawa pt „Kabinety i sepety 
w zbiorach polskich” (do 7 XI) 7

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) — g. 9—16', niedz. i św 
g 10—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM
WOJSKOWE (St. Rynek) — 9—18. 
niedz i św g. 10—15.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (w śmielowie) — g. 10—16.

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL 
KOPOLSKIEGO (w Uzarzewie) - 
g 10—17.

MUZEUM b obozu karno-śled- 
czego 1943—45 w Zabikowie (ul 
Niezłomnych 2)) — g. 9—16, niedz. 
g. 10—16

MUZEUM ZIEMI SREDZKIEJ (W
Koszulach) — g. 10—14.30, piąt. g. 
10—17. sob. g. 10—12, niedz. g. 10— 
13

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa retrospektywna członków - 
PTF — g 10—19 niedz. św. i wol 
ne soboty* — g 10—15 (od U do 
27 X>

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Tkanina artystyczna E Korczak- 
Tomaszewskiej: Szkło artystyczne 
Z Korbowego Materiał twórczy 
..Wiklina” (do 26 X)

KLUB" MP1K (Os Piastowskie 
25) Wystawa rzeźby i grafiki J 
Kopczyńskiego (do 5. XI).

PAŁAC KULTURY (hall Barte­
rowy) — „Prace plastyczne dzieci 
i młodzieży na temat ochron;/ śro 
dowiska” — g. 10—18 (do 2. XI).

BIBLIOTEKA IM. E. RACZYŃ­
SKIEGO ,Plany miast polskich w 
zbiorach poznańskich” — g. 8— 
(do 20.

Sprzedani kożuchy dam­
skie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 48614g.

Sprzedam asparagus spren 
geri na kilogramy. Ko­
morniki ul. Poznańska 60 

48514g.

Panna pracująca, nie pa­
ląca członek SM, poszu­
kuje pokoju w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 48729g.

Zaworki do zapalniczek 
jednorazowych wstawiam 
na poczekaniu. Mikróser 
vice Poznań, ul. A. Czer 
wonej 69, Barszcz. 48837g

Cykłinowanie. Kupsch, 
tel. 619-99 48833g

Sprzedani psa wyżła pół­
rocznego Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48613g.

Krzewy róż wielokwiato­
wych. carina casanova, ro 
ter, stern, mister Lincoln, 
sprzedam. Oferty .Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48617g.

Sprzedam hiszpański ko­
żuch damski na szczupłą 
i wysoką osobę. Telefon 
33-30-80. 48624g

Sprzedana mikrofon mo­
del „szare” 545s. Os. Pia 
stowskie 92 m. 33, po go­
dzinie 19 48626g

Błamy karakułowe, łapki 
sprzedam Leszno. Pro­
chownia 28 m. 23. 48589g

Kanadyjskie futro, łapki 
karakułowe czarne, na 
tęższą panią sprzedam, 
tel. 67-62-50. 48654g

Sprzedam czarny błam 
łapki karakułowe. Tel 
604-60. 48648g

Sprzedam owczarka nie­
mieckiego 4-miesiące, z ro 
dowodem Poznań. Libel 
ta 34 m. 6. 48649g

Sprzedani dachówkę kar- 
piówkę, kantówki. Poz­
nań. Czaplinecka 5.

48688g

Okazja! Lakier samocho­
dowy. metalik Prod RFN 
kolor „stare złoto” 6 kg 
sprzedam Tel. Kiszkowo 
100. po godz. 15. 48710g

Pinczery karłowate rodo 
wodowe, 8 tyg.. małą to­
karkę do drewna 220 V. 
taksometr sprzedam. Tel 
204-181. 48720g

Z powodu wyjazdu sprze 
dam pianino. Garbary 48 
m. 3,| oglądać od dnia 19 
X do 25, od godz. 15—20 

48792g

Kożuch damski sprzedam, 
tel. 749-74 4876ig

Kożuch damski średni i 
duży rozmiar, kraj.owy 
sprzedam. Prusa 1 m. 12b.

4«778g

Sprzedam płaszcze skó­
rzane, małe rozmiary 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 48522g.

Bony PeKaO, wiertarkę 
Celma z nasadkami O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 48536g.

Błam łapki karakułowe.
Tel. 738-86. 48791g

Skóry nutrii garbowane. 
Margonińska 1 (Smocho- 
wice). 48730g

Wtryskarkę hydrauliczna* 
60 g, wytłaczarkę, matry­
ce na artykuły rynkowe 
sprzedam Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
48812g.

Róże na Caninie wielko­
kwiatowe polianty i uod 
kładkę sprzedam. Tel. 
77-83-56. 4881 tg

@ Samochody
Syrenę 105 L tanio sprze 
dam, tel 748-36 . 48758g

Sprzedam Żuka skrzynio 
wego MZ 250 Sport Ku­
jawski, Kłecko, 30-lecia 
13. 48784g

Renault 10 okazyjnie sprze 
dam. Luboń 3. Osiedlowa 
16 m. 5. 48682g

Fiata 125 MR sprzedam 
Grunwaldzka 151A 47712g

Opony do: Zastawy 600 
Trabanta, Zaporożca, Wart 
burga, Moskwicza, Fiata 
126, Fiata 125, Syreny, 
Warszawy, Wołgi 14. Tar 
pana, protektoruję w 3 
dniach. Warsztat wulkani 
zacyjny, Poznań, Dąbrów 
skiego 185, tel. 433-67

48594°

Sprzedam Skodę Oktawię 
Poznań, ul. Opalenicka 
59 tn. 1. 48588g

Zastawę 1100 nową sprze­
dam Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19dla49115g

Fiata 125p — 1500 rocznik 
1977 sprzedam. Czechośło 
wacka 137, tel. 32-17-24.

48691g

Poszukuję kawalerki. Fel 
676-237. 49717g

Małżeństwo bezdzietne wy 
najmie mieszkanie 2-p.o- 
kojowe lub kawalerkę. 
Płatne miesięcznie Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 48759g.

Nowy Tomyśl — obcokra 
jowiec poszukuje samo­
dzielnego mieszkania na 
rok. Płatne z góry. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 48772g.

Pisz, Mazury M-3 nowe 
budownictwo centrum, za 
mienię na równorzędne 
Poznań. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48785g

Pokój komfortowy dla 
studenta I roku do wy­
najęcia. Tel. 436-76

48829g

Pilnie kupię willę w dob 
rym nunkcie Poznania 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 48826g

Kupię M-2. M-3 własnoś­
ciowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48825g

Pana na 2-osobowy po­
kój przyjmę. Wiosenna 16 

48820g

Poszukuję lokalu na war 
sztat krawiecki, najchęt­
niej Os Plewiska Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 48840g.

e Nieruchomości
Działkę rekreacyjną 330 
m2 Zaniemyślu sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 48661g,

Dom z działką 0 4 ha, 3 
tunele ogrzewane, staw, 
10 km od centrum Pozna­
nia sprzedam. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 48684g.

Pilnie kupię działkę bu­
dowlaną lub warsztatowo- 
budowlaną chętnie Jeży­
ce, Smochowice Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka !S. 
dla 48693g.

Sprzedam pół domu z 
działką. Puszczykówkp, 
Piaskowa 42. 48725g

Fachowe układanie mo­
zaiki, cykłinowanie. Ki­
lian, tel 221-589 49228g

Cykłinowanie Szaj, tel.
67-38-14 48942g

Pilnie poszukuję stałego 
dostawcy kwiatów cię­
tych. Skulska, Trzebia­
tów, Rynek 13, woj. 
szczecińskie, tel. 72-470

3005-K2

Malowanie, tapetowanie, 
tel. 20-26-67’ Woźniak

48569g

Malowanie, tapetowanie, 
krótkie terminy Szyptil- 
ski. Konopnickiej 15.

48672g

Wykonuję wod.-kan., c.o. 
krótkie terminy. Niewól 
ny. tel 209-066 . 48013g

Cykłinowanie, lakierowa­
nie parkietów i podłog. 
Leszczyński, Kolejowa 46 
m. 19. 48098g

Taksometry radzieckie i 
szwedzkie, przerabia, na 
prawia. tćrmin do 30 dni, 
gwarancja półroczna. Za­
kład Mechaniki Precyzyj 
nej. Mikołai Kucharski, 
85-431 Bydgoszcz ul. Ka­
librowa 14. Dzielnica Oso 
wa Góra. tel. 217-340 od 
godz. 6 do 22. 48212g

Poszukuję garażu Tel
22-49-70. 48366g

Transport ciężą,rowy
przyjmuje zlecenia na 
przewóz różnych materia­
łów , budowlanych Rysz- 
czyński, tel. 20-70-77.

48475g

Przyjmę zlecenia na tyn 
ki wewnętrzne Nogaś.
Szydłowiecka 26. 48480g

Transport żwiru, piasku, 
żużla z wykupem — in­
nych materiałów Przyhy 
szewski tel 525-61 4859ig

© Matrymonialne
Sympatyczna panna 36-let 
nia, wykształcenie wyższe 
pozna kawalera lub wdów 
ca o Dogodnym usposobię 
niu wzrost ok 170 do lat 
46. Cel matrymonialny. 
Wyłącznie poważne oier 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
1®, dla 48498g.



PRZEDSIĘBIORSTWO PKS 
Oddział I Osobowy w Poznaniu, 

ulica lewarowa 17'19 (dworzec autobusowy)
. ORGANIZUJE
KURS. KIEROWCÓW

KATEGORII „D” PRAWA JAZDY 
clla osób nie posiadających prawa jazdy 

z miasta Poznania i S r.e m u 
WARUNKI PRZYJĘCIA NA KURS:

ukończone 22 lata życia, a nie przekroczone 35 lat 
życia,

— posiadanie wykształcenia w zakresie szkoły pod­
stawowej,

O

O 
o

nie karany sądownie, 
nie zwolniony z pracy bez 
pracownika, 
nie pprwił pracy, 
podpisze zobowiązanie na 3 
terze kierowcy autobusu w

wypowiedzenia z winy

lata pracy w charak- 
pełnym wymiarze go-

dżin z wykonywaniem dodatkowych czynności kon- 
duktorskich.

W OKRESIE SZKOLENIA

kandydat otrzymuje wynagrodzenie.
"KOSZENIA NALEŻY KIEROWAĆ

do Sekcji Osobowej pokój 118 (dworzec autobuso­
wy w Poznaniu) oraz do Placówki Terenowej PKS 
w Śremie, ul. Powstańców Wielkopolskich 6. do
dnia 31 października 1980 roku. 3126 KI

W dniu października 1980 roku zmarła

GABRIELA KAPELA - RŻYSKA 
artysta plastyk, 

magister inżynier architekt.
kierownik I Pracowni Podstaw Projektowania, 
Wydziału Architektury Wnętrz i Wzornictwa 
Przemysłowego Państwowej Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych w Poznaniu, członek Rady 

Wydziału AW i WP.
W Zmarłej Wydział nasz stracił serdeczną ko­

leżankę, cenionego, zasłużonego i długoletniego 
pedagoga oraz wielkiego przyjaciela młodzieży.

Odszedł 
szechnym 
się z Nim

Rodzinie

od nas Człowiek cieszący się pow- 
uznaniem i szacunkiem tych, którzy 
zetknęli.
Zmarłej wyrazy głębokiego współ-

czucia składają:
Dziekan, Rada Wydziału Architektury 
Wnętrz i Wzornictwa Przemysłowego

PWSSP w Poznaniu 
wszyscy pracownicy Wydziału 

i młodzież akademicka
2108-K3

W dniu 12 października 1980 r. zmarł nasz 
długoletni pracownik i kolega

STEFAN DOMAGALSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21. 10 1980 r. 

o godz. 13.10 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa 

oraz współpracownicy 
Oddziału II PKS — Poznań

Dnia 12 października 1980 r. zmarła po krót­
kich, lecz ciężkich cierpieniach

FELICJA KOCZOROWSKA
z domu Bębnista

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 20 bm. 
o godz. 12.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Przyjaciele
Ul. Garbary 31 m. 7. 49865g

-J- Dnia 13 października 1980 r. zmarł 
I żywszy 88 lat, śp.

prze-

STANISLAW GĄDEK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 

o godz 12.30 na Junikowie.
20 bm

Rodzina

49796g

tW dniu 14 października 1980 r. zmarła 
sza droga mama, teściowa, babcia i 

babcia, orzeżyWszy lat 77. śp.

na- 
pra-

ANNA DOMACHOWSKA
z domu Osińska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 20 
o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.

bm.

Wszystkim.
wość

W smutku pogrążona 
rodzina

49786g

którzy okazali pomoc i życzli-
czasie choroby oraz uczestniczyli w

ostatnim pożegnaniu naszego ukochanego męża . 
i ojca, śp.

ppłk. dr. HENRYKA STUERMERA
a w szczególności 
Wojskowego Szpitala

SERDECZNE

lekarzom i personelowi 
Rejonowego

PODZIĘKOWANIE
składa

żona z rodziną
49373g

Przewielebnemu Duchowieństwu. Delegacjom 
Przyjaciołom, Krewnym i Znajomym za udział 
w pogrzebie naszego ukochanego męża ojca 
śp.

JERZEGO KOKOSZYŃSKIEGO
oraz za pomoc i życzliwość w czasie choroby,

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

żona, syn, synowa i rodzina

Grochowe Łąki 4 m 32. 4«779g

PRACOWNICY POSZUKIWANI
SPÓŁDZIELNIA PRACY „UNIVERSUM” 
w Poznaniu, ul. Wielka 8 — zatrudni zaraz.

— KAMIENIARZY.
— ELEKTRYKÓW.
— oraz OSOBY na przyuczenie 

do zawodu kamieniarz.
Informącji udziela oraz zgłoszenia przyjmu­

je Dział Spraw Pracowniczych przy ul Roose- 
velta 1, telefon: 595-21 wewn. 6, lub 509-03.

3092-K1

© Praca
Potrzebni prac iwnik roi 
ny. Stanisław Jaśkowiak 
Włastowo, gmina SroAa 
Wlkp. 49609g

500 mb rur 
wych, piece

szklarnto-
c.o

m£ szklarniowe, 
wiec sprzedam.
Strzelecka 90 tel

po 25 
piasko- 
Mosina, 
348.

47657g

Przyjmę na
oania do prowadź

State 
a <’o

mu na dobrych warun­
kach z mieszkaniem i u- 
trzymaniem Oraz' waną. 
do prac Biurowych Lu­
boń 3 k Pozmmia (Ża-

Cocker spaniele po zło­
tych medalistach sprze 
dam. Fahner,, Poznań. 
Grydzieniec, 115 m 6 (nie 
.dzieła, godż. 11,-14).

bi kawo).

Pani do 
fmu dla 
trzebna, 
dobre. '

498’0g

prowadzcnia 
trzech osób pj-
Warunki’ bardzo 

Trybunalska 3 po 
6. 49t82g

® Sprzedaż
Sprzedam biała ofektą 
ną suknię ślubną 
5.000 zł Tel 33-07-02.

Tapetę widokową koloro 
wa sprzedam Dąbrowskie
go 35/37 m. 29. 4929og

Do Fiata 126p wyposaże­
nie dla inwalidy sorze- 
dam, tel. 448-34. 49406g

W dniu 15 października 1980 r, zmarł prze- 
i żywszy lat 76

LUDWIK GÓRNIAK
były dyrektor Sremskich Zakładów Ceramiki 
Budowlanej, członek Związku Emerytów i Ren­
cistów Poznańskiego Przedsiębiorstwa Ceramiki 
Budowlanej w Poznaniu. Zmarły odznaczony 
był Krzyżem Walecznych za Warszawę, Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia in rki 

i innymi odznaczeniami państwowymi.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 października

1980 r. O' godz. 11.00 po mszy św-. 
Świętego Ducha w Śremie o czym

Rada Zakładowa
Poznańskiego Przedsięb. Ceramiki

w kościele 
zawiadamia

Budowlanej 
2102-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
15 października 1980 roku zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich Cierpieniach, nasza ukocha­
na córka mamusia, siostra, teściowa i bab­
cia, przeżywszy 51 lat

IRENA HIRSCH
z domu Frankowska

18 
o

Msza żałobna odprawiona zostanie w sobotę, 
ł bm. o godzinie 14.30 w Luboniu, pogrzeb

godzinie- 15.30
w Źabikowie.

Autobus będzie 
o godzinie 15.

na cmentar/.u parafialnym

W smutku pogrążona
RODZINA

podstawiony przed kościołem

Luboń, Waryńskiego 2. 4O944g

Dnia 16 października 1980 roku zmarł naglę 
w wieku 57 lat, pozostawiając w nieutulonym 
żalu swoich najbliższych nasz drogi mąż, cj- 
ciec. brat, szwagier, teść, wujek, śp.

STANISŁAW LEWANDOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 19 bm. o

w kościele św. Piotra i Pawła
godzinie 13 
Boniszewi-

O

Psienie Ostrów

tej bolesnej stracie zawiadamia

żona z rodziną
19. 49‘j72g

tDnia 14 października 1980 r. zmarł nagle 
w wieku 72 lat nasz mąż, ojciec, teść i dzia­
dek

WIKTOR PAWLICKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 20 bm. 

o godz. 13 50 na cmentarzu junikowskim.

Żona, synowie, córka i zięć 
z wnukami

Ul Jaśminowa 2 m. 2. 49769g

Wszystkim, którzy •'okazali pomoc i życzli­
wość w czasie choroby oraz uczestniczyli w 
ostatnim pożegnaniu mej ukochanej żony 
i matki śp

WANDY GRABSKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
RODZINA

49022g

W piątą bolesną rocznice śmierci

ELŻBIETY
z domu

SABINIEWICZ
Szatkowska

UWAGA ROLNICY!!!
SPOŁEM” WSS

POSZUKUJE
dla stołówek

zostanie odprawiona 
.19 bm o godzinie 19

msza św. w niedzielę, 
w Katedrze.

Wszystkich życzliwych Jej pamięci

zawiadamia

4?650g 
tSBnOEM

RODZINA

KOLEDZE

PAWŁOWI THIEMOWI
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu
Ojca

składają

Zakładu Obrotu i Przetwórstwa 
Artykułów Rolnych WZSR w Poznaniu

2O48-K3

Świerki srebrne, jałowiec 
tuje dekoracyjne i żywo­
płotowe sprzedam. Ko­
mom,ki. Nowa 2, tel. 66 

46235g

Błamy, łapki karakułowe 
sprzedam Suchy L.as. O-
bornicka 52a. . 48331g

© Samochody
Sprzedam Fiata 1500 MR. 
Poznań, Dobrogo jskiego 12 
m. 1. 4S665g

Poloneza z Polmozbytu 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
49956g,

Syrenę sprzedam. Ul. Ko 
nopnicka 1 m. 2. 49783g

OG ASTRONOMII w POZNANIU
Składowa 5

DOSTAWCÓW ZIEMNIAKÓW

oraz

Szczegółówych

pracowniczych i studenckich 
restauracji i barów.

informacji udziela Biuro Zaopa-
trzenia Surowcowego — Składowa 5 pokój 8 wzglę-
dnie telefonicznie 550-97, 522-14.

Skodę 1101, rocznik 1949 I 
na chodzie, tanio sprze- I
dam. Tel. 67-92-27. 49491g 1

Sprzedam dom dwurod-in 
ny Września, ul Świer­
czewskiego 31. po sprze­
daży wolne mieszkanie 3 
pokoje z kuchnią 4872‘tg

3158-KI

Poszukuję stałego dostaw­
cy kwiatów ciętych Wia 
domość: teł. 77-81-99.

49666g

Września — sprzedam 
kiosk kwiaty — owoce — 
warzywa, tanio, ul. Ko­
nopnicka 1 m. 2 49784>g

Pomieszczenie strychowe 
poszukuję Oferty ..Pra­
sa’?, Grunwaldzka 19 dl<< 
46184g.

Nieruchomości
Kupie komfortowy do- 
mek letniskowy. Oferty 
..Prasa". Grunwaldzka 9, 
dla 49957g.

Kupię działkę rekreacyj­
ną (może być zagospoda 
rowana), blisko Poznania 
najchętniej w Baranowie,
Kiekrzu nad 
Tel. 201-134.

jeziorem, 
49165g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 października 1980 r, zakończyła swoje 

pracowite życie, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 81, nasza najdroższa, nigdy nie­
zapomniana ciocia i szwagierka, śp.

JADWIGA SCHRAMM
Pogrzeb odbędzie się wtorek, 21 bm.

godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim

W smutku pogrążony

szwagier z rodziną

Ul. Słowackiego 17 m. 4.

o

49799g

tZ wielkim smutkiem zawiadamiamy, żc 
w dniu 16 października 1980 roku zmarła po 

długiej chorobie, przeżywszy 76 lat. opatrzona 
Sakramentami. św., nasza najukochańsza mama, 
teściowa, babcia, siostra i ciocia, dobra troskli­
wa, skromna, pracowita, pełna poświęcenia, śp.

ZOFIA MARCINKOWSKA
z Mikołajewskich

Msza św pogrzebowa zostanie odprawiona 
w kościele parafialnym Matki Boskiej Bolesnej
na

na

Łazarzu w poniedziałek. 
9. Pogrzeb tego samego 
cmentarzu górczyńskim.

W głębokim

20 bm. o godzi- 
dnia o godz. 10.30

żalu pogrążeni
synowie, synowe, wnuki i rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Gdańsk, Londyn, Malaga. 49970g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 października 1980 roku zmarł w’ wieku 

69 lat po krótkich, ale ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój najukochań­
szy mąż. ojciec, teść i dziadek

PAWEŁ MICHALCZAK
Pogrzeb odbędzie się w • poniedziałek. 20 bm 

o godzinie 14 na cmentarzu w Zbąszynku.

W 'smutku pogrążeni 
żona, córka, syn, synowa, zięć i wnuczki

Zbąszynek, ul. Długa 44d m. 2. 501g

tDnia 15 października 1980 roku zmarła opa­
trzona Olejami świętymi

GABRIELA KAPELA - RŻYSKA 
wychowawca młodzieży, 

magister inżynier architekt.
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 października 

1980 roku o go-dz. 13 na cmentarzu parafial­
nym św, Jana Vianney przy ul. Lutyckiej.

Mąż. matki, rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

49902g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
> 16 października 1980 r. odeszła od nas na 
zawsze, moja najdroższa żona, mateczka i ba­
bunia, przeżywszy lat 66. śp.

KLARA KAWICKA
z domu Wiśniewska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 20 bm 
c godz, 10.00 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążeni
mąż z dziećmi i wnuki

Ul. Główna 49 m. 2. 49874g

tDnia 15 października 1980 r. zmarła opa­
trzona Sakramentami św., nasza kochana 

mama, teściowa,v babcia i prababcia, lat 75, śp.

WŁADYSŁAWA PALUSZKIEWICZ
z domu Ludwiczak

Po-grzeb odbędzie się w niedzielę, 19 bm. o 
godz, 13.00 w Mosinie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Scwiniec 6. 49846g
BS8SS

Działkę budowlana z ma­
teriałem sprzedam Ofer-
ty
19 dla 47057g.

Grunwaldzka

Mały dom mieszkalny lub
willę z ogrodem Paz-
naniu kupię. Oferty ..Pea 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
48390g.

Pilnie sprzedam willę jed 
norodzinną w Antoninku. 
Zbyłowita 9a tel. 551-54

. 49779g

© Różne 
Przeprowadzki. przewóz 
mebli, pianin, tel. 33-35-32
Kufel. 44864g

Serdeczne podziękowania za złożone 
i udział w pogrzebie

JANINY KOŃCZAK
składa

RODZIN

kwiaty

Swarzędz 490393

Płyty gramofonowe! No­
wości zagraniczne; pole­
ca ..Disconest” Poznań-
Winogrady, Os. Kraju
Rad, Pawilon 104, naprze
ciw Megasamu.
Telewizory
Specjalność: 
Elektronika, 
67-13-94 po 
inż. Plank.

46264g
naprawiam, 

turystyczna- 
Junost, tel. 

siedemnastej, 
4778ig

Cyklinowanie. lakierowa­
nie parkietów i podłóg. 
Leszczyński, Kolejowa 46
m. 19. 48093g

Polerowanie, szlifowanie 
przyjmę zlecenia. Ko­
ścian, Berwińskiego 21,
Pogorzelski. 47496g

KOMUNIKAT
ZAKŁAD ENERGETYCZNY Poznań - infor­
muje PT Odbiorców na terenie województw, 
poznańskiego, ,pilskiego i leszczyńskiego, że 
w przypadku deficytu mocy w krajowym sys- 
temie elektroenergetycznym

MOGĄ BYĆ STOSOWANE 
WYŁĄCZENIA DOPŁYWU

* ENERGII ELEKTRYCZNEJ 
trwające do około 2 godzin.

Przerwy w dostawie energii sygnalizo- 
w ane będą tak jak w roku ubiegłym- — 
3-minutovvym -zanikiem napięcia na 10 minut 
przed wprowadzenieYn 2-godzinnej przerwy.

Niesygnalizowane w powyższy sposób po- - 
zbawienie dopływu energii elektrycznej jest 
wynikiem wyłączeń dla prac eksploatacyjnych 
ó których powiadamiamy wcześniej w Ga­
zecie Zachodniej” lub wystąpieniem awarii 
w sieciach elektroenergetycznych.

3162-K1

tDnia 15 października 1980 roku zmarł nagle, 
przeżywszy 63 lata, śp.

FRANCISZEK SOKOŁOWSKI
dr med., pułkownik WP.

były więzień Fortu VII i uczestnik II wojny 
światowej.

Pogrzeb i 
odbędą się 
dżinie 11.

msza św. za spokój duszy Zmarłeąd 
we Wrocławiu, dnia 20 bm. o go-

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Wrocław. Podwale 47 m. 3.
BESS

tDnia 15 października 1980 roku zakończył 
swoje pracowite i pełne poświęcenia życie, 
po krótkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św mój mąż, nasz ojciec, teść, dziadek 
i bratanek, śp

ZYGMUNT KUSNIEREK
lat 61

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm. o 1 
dżinie 14 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Gnieźnieńska 61 m. 8. 49804 ;

tDnia 16 października 1980 roku odszedł od 
nas na zawsze, namaszczony Olejami św , 
mój najdroższy mąż. nasz drogi tatuś, brat, 

teść, szwagier, dziadziuś i wujek, śp

MARIAN PIECHOWIAK
lat 46

Pogrzeb drogiego nam Zmarłego odbędzie 
się w poniedziałek, 20 bm. o godz. 9 na cmen­
tarzu na Miłostowie.

O czym zawiadamia stroskana

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 7.45

Ul. Płomienna 9C. 49961g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 października 1980 r. zmarł po krótkicn

cierpieniach, namaszczony Olejami mój
troskliwy, najukochańszy, nigdy niezapomniany 
mąż, nasz ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 54, śp.

EDMUND SZCZUDŁAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 20 bm. 

O godz. 14.00 na cmentarzu Miłostowo.
• Żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul Rybaki 22a m. 35. 49765g

Duchowieństwu. Mieszkańcom parafii Hanu- 
lin koło Kępna i parafii Kościan Przyjacio­
łom. oraz Wszystkim, którzy okazali nam współ­
czucie, życzliwość i pomoc ora.? przyczynili 
się do zorganizowania uroczystości pogrzebo 
wych

ks. JĘDRZEJA ZIEGŁERA
tą drogą składamy

SERDECZNE PODZIĘKOW A NI A
rodzi



Str. 8 GŁOS WIELKOPOLSKI Sobota/niedziela, 18/19 X 1980

Sobota 18 X
PROGRAM 1

6.00 — TTR — Uprawa roślin, 
sem. 1 — Składniki gleby;

6.30 — TTR — Mechanizacja roi 
nictwa, sem. 1 — Pompy i 
sprężarki;

13.30 — TTR — Uprawa roślin,

*■'-.. ■ '

Niedziela 19 X
PROGRAM 1

6.10 — TTR — Uprawa roślin, 
sem. 3 — Biologia i odmiany 
zbóż;

6.40 — TTR — Hodowla zwierząt, 
sem. 3 — Tucz świń;

T.10 — TRT, RTSS — Nasze spot 
kania;

1.30 — „Alarm przeciwpowodzio 
wy trwa”;

7.40 — „Nowoczesność w domu 
i zagrodzie”;

8.10 — Emerytury dla rolników 
Poradnia;

8.20 — „Telewizjada” — Sport 
dla wszystkich;

8.55 — Program dnia;
9.00 — Dla młodych widzów — 

Teleranek Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców, w programie m. 
in.: „Niedźwiedź pana Adam­
sa’’ — film przygodowy;

10.20 — Antena;
10.45 — Republiki radzieckie:

„Tam, gdzie tańczy mołdawia- 
nin — ziemia chodzi pod no­
gami” — film dokumentalny;

11.35 — Reportaż filmowy;

Poniedziałek 20 X
> PROGRAM 1

15.50 — Program dnia;.
15.55 — Obiektyw,
16.15 — Dziennik;
16,30 — Dla dzieck „Zwierzyniec”;
16.55 — „Dzień dobry, w kręgu 

rodziny”;
17.20 — „Polskie drogi” (8) — „Bez 

przydziału”;
18.50 — Dobranoc; -
19.00 — Radzimy rolnikom;
19.10 — „Echa stadionów”;
19.30 — Dziennik telewizyjny;

Wtorek 21 X
PROGRAM 1

15,50 — Program dnia;
15.55 — Obiektyw — program wo­

jewództw: poznańskiego, go­
rzowskiego, kaliskiego, koniń­
skiego, leszczyńskiego, zielo­
nogórskiego;

16.15 — Dziennik;
16.30 — Telewizyjny Klub Senio­

ra;
16.55 — „Dom i my”;
17.15 — Telewizja młodych — 

„Cdn”;
18.00 — Interst.udio;
18.25 — „Królik Bugs przedstawia” 

— serial animowany;
18.50 — Dobranoc;

Środa 22 X
PROGRAM 1

15.50 — Program dnia;
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla dzieci: „Michałki”;
16.55 — „Camerata” — po konkur­

sie.,.;
17.23 — Puchary Europy w piłce 

nożnej;
19.20 — Dobranoc;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Puchary Europy w piłce

Czwartek 23 X
PROGRAM 1

15.20 — Program dnia;
15.25 — Dla młodych widzów: 

„Turniej zastępowych”;,
15.55 — Obiektyw-
16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla młodych widzów: 

Czwartek Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców w programie Mój 
świat” oraz „Był sobie' raz 
człowiek” — „Dawno temu na 
ziemi”,

17.30 — Magazyn motoryzacyjny;
18.00 — Telewizja młodych — 

sposób życia;

Piątek 24 X
PROGRAM 1

15.50 — Program dnia;
15.55 - Obiektyw,
16.15 — Dziennik.
16.30 — Dla dzieci: „Piątek z 

Pankracym”,
16.55 — „Dzień dobry, w kręgu 

rodziny’'.
17.20 — „Rodzina Połanieckich” (5) 

- „Spełnienie”,
18.40 — Radzimy rolnikom;
18.50 — Dobranoc.
19.00 — Telewizja Młodych: „Po- 

średniak”;
19.30 — Dziennik telewizyjny,

sem, 1 — Biologia i odmiany 
zbóż;

14.00 — TTR — Hodowla zwierząt, 
sem. 3 — Tucz świń;

15.20 — Program dnia;
15.25 —• Wojskowy program histo 

ryc/ny: „Pieśń silniejsza od 
grzmotu...” — historia hymnu 
narodowego;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla dzieci — „Sezam”;
16.55 — „Halo, czy pan Neckarz” 

— program rozrywkowy
17.20 — Dom i my
17.35 — „Świat, który nie może 

zaginąć” — zwierzęta, które 
uratował przesąd-

18.00 — X Międzynarodowy Kon­
kurs Pianistyczny im. F. Cho­
pina — transmisja z Filharmo 
nii Narodowej*

18.45 — Dobranoc*
18.55 — X Międzynarodowy Kon- 

11.35 — I liga piłki nożnej;
12.45 — Dziennik; ,
13.05 — Rolnicze rozmowy: „Gdy 

się powiedziało a...”;
13.35 — Dla dzieci: „Przygody 

Sindbada” — „Przygoda z sy­
reną”;

TYLKO W NIEDZIELĘ

14.05 — Miejsca mówią: „Aleje 
Ujazdowskie” (1) — historia i 
dzień dzisiejszy znanej war­
szawskiej ulicy:

14.20 — Spotkania poselskie (1) — 
poseł Janusz Przymanowski 
odpowiada na pytania widzów;

14.30 — Miejsca mówią: „Aleje 
Ujazdowskie” (2);

14.45 — Losowanie Dużego Lotka;
15.10 — Spotkania posćlskie (2);
15.20 — Miejsca mówią: „Aleje 

Ujazdowskie” (3);
15.35 — Tele-Echo;
16.35 — Spotkania poselskie (3);
16.45 — Czy proces przeciwko mia 

stu..,? — film dokumentalny 
Andrzeja Gebera i Macieja 
Szumowskiego;

17.25 — Jak pracuje sejmowa Ko 
misja Kultury — reportaż;

20.10 — Koncert laureatów X 
Konkursu Pianistycznego im. 
Fryderyka Chopina;

23.10 — Dziennik.

PROGRAM 2

Dwójka dla drugiej zmiany 
— Premiery dnia —

10.00 — „Polskie drogi” (8) — „Bez 
przydziału”;

11.30 — „Adam na Broadwayu’ — 
rep. muzyczny;

12.00 — „Romans prowincjonalny” 
— film obyczajowy;

17.00 — 23.00 — STUDIO BIS.

19.00 — „Lekarz radzi” — o 
astmie;

19,10 — „Świadkowie”;
19.30 — Dziennik telewizyjny;

20.10 — Kino Interesujących Fil­
mów: , Kochać” — szwedz. 
dramat obyczajowy*

21.45 — „Prawdę mówiąc...” — 
rozmowy wokół lektur;

22.20 — Dziennik;
22.35 — „Rozmówki polsko - pol­

skie”, program K. T. Toepli- 
tza.

PROGRAM 2

Dwójka dla drugiej zmiany 
— Premiery dnia —

10.00 — „Telefon 110” — „Zbunto­

nożnej;
21.50 — Dziennik;
22.05 — Polski Film Telewizyjny 

— „Meta” — reż. Antoni Krau­
ze, w roli głównej Witold Pyr­
kosz.

PROGRAM 2

Dwójka dla drugiej zmiany 
— Premiery dnia —

10.00 „Piknik na wyspie” -—
film fabularny;

11.25 — „Klaps” — przewodnik ki-

x .............. ......

18.25 — Magazyn lotniczy;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — ' „Sonda” „Malowane 

dźwiękiem”;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Teatr Sensacji — Witold 

Starecki — „Między wiersza­
mi”. Reż. — Witold Starecki. 
Wyst.: Henryk Bista, Maciej 
Goraj, Józef Fryżlewicz i inni*

21.30 — „Pegaz” — aktualna pu­
blicystyka kulturalna,

22.20 — Dziennik;
22.35 — „Encyklopedia gospodar­

cza 1980”;
22.55 — „Dramatyczne losy arra­

sów wawelskich” — program 
historyczny.

20.10 — „Kabaret Dudek” — wyst.: 
Edward Dziewoński, Irena 
Kwiatkowska, Anna Seniuk. 
Barbara Rylska. Teresa Lipow 
ska, Anita Dymszówna, Mag­
dalena Zawadzka, Janusz Ga­
jos, Wiesław Golas, Wieńczy­
sław Gliński. Jan Kobuszew- 
ski i Wiesław Michnikowski;

22.20 - Dziennik;
22.35 — Nagrodzone w Szczecinie 

— „Jachtem do nikąd”;
22.45 — Teatr Telewizji — Tadeusz 

Wieżan „Zakręt” — reż Grze­
gorz Królikiewicz,-wyst. ■ Ale­
ksander Fogiel, Czesław Przy 
była. Michał Szewczyk, Zyg­
munt Malanowicz i inni. 

kurs Pianistyczny im. F. Cho­
pina — transmisja z 'Filhar­
monii Narodowej-

19.30 — Dziennik telewizyjny*
20.00 — X Międzynarodowy Kon­

kurs Pianistyczny im. F. Cho 
pina — transmisja z Filhar­
monii Narodowej;

20.35 — „Ostatni kabriolet” (1) 
trzyodcinkowy serial obycza­
jowy;

22.15 — Dziennik;
22.30 — Blisko i daleko — pro­

gram reporterów;
23.00 — Program rozrywkowy.

PROGRAM 2

16.30 — Dla melomanów raz jesz 
cze — Kronika .Konkursu Cho 
pinowskiego — po III etapie;

17.15 — Spotkania w Dwójce*
17.20 — „Być t tobą” — recital 

Zdzisławy Sośnic klej;
17.45 — Telekino sprzed lat —

17.55 — Filmy Charliego Chapli­
na — Charlie gra w filmie;

18.25 — W cztery oczy: „Lekcja 
władzy” — film dokumentalny., 
reżyseria Anna Górna i Lu­
domir Zając;

19.05 — Wieczorynka — „Pszczół 
ka -Maja”;

19.30 — Dziennik Telewizyjny;
20.10 — Z biegiem lat, z biegiem 

dni (7): „Kraków 1907” — se­
rial obyczajowy Andrzeja Waj 
dy, w rolach głównych Anna 
Polony i Jerzy Bińczycki;

21 45 — XXIV Spotkanie z Balia 
dą pt. „Zmieniamy program”;

23.00 — Sportowa niedziela;
23.20 — Kronika Konkursu Chopi 

nowskiego.

PROGRAM 2

8.35 — Tylko dla kibiców;
10.10 — „Krótkofalowcy” — pro 

gram wojskowy;

Spotkania w Dwójce

10 40 — Przeboje tygodnia;
12.05 — „Z biegiem lat, z biegiem 

dni” (7) — „Kraków 1907” —

17 00 — Przeboje Studia Bis — 
śpiewa Frank Sinatra;

17.15 — Turniej marzeń”:
17.45 — Co się stało z marzenia 

mi;
17.55 — „Zwyczajny zawód” — re 

portaż fjlmowy o Edwardzie 
Jancarzu;

13.10 — O zawodowstwie w spor­
cie — mówią dziennikarze spor 
t owi;

18.20 — Muppet Show — Don 
Knotts*

18.45 — „Szkoła” — reportaż o 
eksperymentalnych dziecię­
cych grupach teatralnych z Po 
znania;

wana” — film kryminalny;
11.25 — „Szkiełko i oko” — maga­

zyn popularnonaukowy;
12.25 —y „Lekarz radzi” —• o

astmie;
' 5 — „Świadkowie”;
1. o — Program dnia;
15.25 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja 3;
15.50 — Język angielski — kurs 

podstawowy, lekcja 3;
16.20 — Dla młodych widzów: „Se­

krety kina”;
17.00 — Dla młodych widzów: „La­

tający Holender”*
17.30 — „Tak czy inaczej” — pro­

gram ekonomiczny;
18.00 — „Szkiełko i oko” — maga­

zyn popularnonaukowy;

nomana;
11.55 — „Wieczory historyczne” — 

„Rzecz, o Janku z Czarnkowa”;
12.25 — „Sonda” — malowane 

dźwiękiem;
15.35 — Program dnia;
15.40 — Język angielski — kurs 

podstawowy, lekcja 3;
16.10 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja 3;
16.35 — Program morski;
17.05 — Towarzystwo Wiedzy

Powszechnej — Nasze jutro 
zależy od ciebie;

17.35 — „Piknik na wyspie” —

PROGRAM 2

Dwójka dla drugiej zmiany 
— Premiery dnia —

10.00 — „Brygady Tygrysa” — 
„Proch i kule” — film krymi­
nalny; (

10.55 — Puchary Europy w piłce 
* nożnej;

12.30 — Poradnik działkowca — 
październik;

15.50 — Program dnia;
15.55 — Język rosyjski — kurs 

podstawowy, lekcja 3;
16.25 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 3:
17.00 — Poradnik działkowca — 

październik;

PROGRAM 2
Dwójka dla drugiej zmiany 

— Premiery dnia —
10.00 — „Rodzina Połanieckich” (5) 

„Spełnienie”;
11.25 — „Gwiazdozbiór” — Daniel 

Olbrychski,
12.10 — „Piosenki, które lubimy” 

— program rozrywkowy;
12.35 — Nagrodzone w Szczecinie 

— , Czekanie na wieloryba”:
16.00 — Program dnia.
16.05 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 3;
16.35 — Język rosyjski — kurs 

podstawowy, lekcja 3,
17.10 — Dla młodych widzów. Ki­

no Telewizji Dziewcząt i 
Chłopców — skąd my się zna- 

„Wojna domowa” (1'2) — „Mo 
nolog zewnętrzny”;

13.15 — Wulkany świata;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny;

Spotkania w Dwójce

20.00 — „Halo, tu orkiestra i ba­
let telewizji czechosłowackiej’' 
— widowisko rozrywkowe z 
udziałem Heleny Vondraeko- 
vej;

21.05 — Rozmowa z kpt. Stefanem 
Wesołowskim — Historia życia 
jednego z pierwszych wycho­
wanków szkoły morskiej;

21.25 — .Uśmiech spod parasola” 
— piosenki, fragmenty kaba­
retów, popisy cyrkowe, gagi 
filmowe;

22.15 — , Mój Londyn” (7 — ostat 
ni) — serial obyczajowy;

23.05 — „Poeci recytują wiersze” 
Joanna Kulmowa.

serial obyczajowy Andrzeja 
Wajdy, w rolach głównych 
Anna Polony i Jerzy Bińczyc 
ki;

13.40 — „Popołudnie fauny i flo­
ry” ;

14.25 — W Starym Kinie — nasi 
ulubieńcy: Flip i Flap;

15.30 — Milion pogodnych nutek 
— program rozrywkowy;

15.50 — Sportowy magazyn spra 
wozdawczy;

17.15 — Teatr Sensacji — Raymond 
Chandler: „Blisko serca”, reż 
Ryszard Bugajski, w rolach 
głównych: Tadeusz Huk i Ali 
cja Jachiewicz;

18.20 — „Spotkanie z gwiazdą” — 
Mafia Bazar;

19.05 — „Na skraju puszczy” czyli 
rozmowy Aleksego Zina — re 
portaż;

19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.15 — „Życie na Ziemi” (3) — 

„Pierwsze lasy” — serial po­
pularnonaukowy;

21.15 — Maryla Rodowicz — solo 
i w duecie:

21.45 — „Diagnoza-śmierci” — film 
kryminalny.

19.00 — „Najważniejsza rzecz, to 
pobudzić wyobraźnię dzieci” 
— mówią twórcy dziecięcych 
grup teatralnych;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Polski Film Telewizyjny: 

„Romans prowincjonalny”, ret 
Krzysztof Wierzbiański;

21.15 — Przeboje Studia Bis — 
śpiewa Frank Sinatra;

21.45 — 24 godziny;
21.55 — Studio 8 — Jeszcze o cu­

krze ;
22.15 — „Adam na Broadwayu” — 

reportaż filmowy o Adamie 
Makowiczu.

19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Wtorek Melomana —przez 

6 wieków muzyki polskiej;
21.10 — „Co nam zostało z tyci: 

lat” — Bolesław Mierzejewski 
—■ aktor i śpiewak;

21.30 — 24 godziny;
21.40 — „Bez recept” — rozmowy 

o wychowaniu;
22.10 — Teatr Wspomnień — 1970 

— „Trzynasty apostoł” spek­
takl-— wspomnienie o Włodzi­
mierzu Majakowskim zrealizo­
wany przez Mirosławę Du- 
brawską i Tadeusza Malaka;

23.20 — Język niemiecki — 1. 3.

film fabularny;
19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 - Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — „Słowa za słowa” — o 

problemach przekładów i tłu­
maczeń;

20.40 — „Wieczory- historyczne” — 
„Rzecz o Janku z Czarnkowa”

21.10 — 24 godziny;
21.20 —■ Dla młodzieży- — „Porad­

nia zaufanie”;
22.00 — Międzynarodowy Festiwal 

Muzyki Jazzowej — Jazz Jam 
boree 80 — transmisja 2 części 
koncertu inauguracyjnego.

17.30 — „Popołudnie przygody
i podróży”;

19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny:
20.10 — NURT . — pedagogika - 

wpływ sztuki na kształtowa­
nie poglądu na świat;

20.40 - NURT — pedagogika - 
system wychowawczy: istota 
tworzenia i realizacja;

21.10 - NURT — matematyka 
składanie przesunięć równole 
głych a dodawanie wektorów

21.40 — 24 godziny;
21.50 — Kino - Oko — kalejdo 

skop filmowy;
22.45 — „Klaps” — przewodni! 

kinomana;
23.15 — Język rosyjski — 1. 3.

' my;
18.20 — Małe Kino — „Szum lasu” 

— film animowany Zdzisława 
Kudły;

18.30 - „Spotkania literackie” 
kronika regionalnych środo 
wisk twórczych,

19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.15 — „Gdzieś w małym mia 

steczku” (3) — serial obycza 
jówy;

21.30 24 godziny;
21 45 — „Gwiazdozbiór” — Danie 

Olbrychski,
22.35 - „Mówić nie mówić”.
23.10 — Język francuski — kurs 

podstawowy, l. 3.

j S *1 • J te! i
Trener Kulesza zawiedziony grą NRD
Trener piłkarskiej reprezen 

tacji Ryszard Kulesza obser­
wował w środę towarzyski 
mecz NRD — Hiszpania (0:0) 
w Lipsku. Interesowały go 
obie drużyny. Reprezentacja 
NRD — to nasz rywal w eli­
minacjach mistrzostw świa- 
ta-82, zaś Hiszpanie będą 
wkrótce przeciwnikiem Pola­
ków w meczu towarzyskim (12 
listopada na wyjeździe).

„Byłem zaskoczony postawą 
Hiszpanów — stwierdził tre­
ner Kulesza. Drużyna hiszpań 
ska zmieniła znacznie styl gry. 
Wyszkoleniem technicznym 
imponowali Hiszpanie zawsze, 
ale teraz udoskonalili znacz­
nie grę zespołową, współpra­
cę między poszczególnymi for 
macjami.

Do akcji ofensywnych włą­
czali się stoper i boczni obroń 
cy. a pomocnicy i napastnicy 
spełniali również zadania de­
struktywne. A przy tym, grę 
Hiszpanów cechowała dynami 
ka, bojowość i zdecydowanie.

Mam nadzieję, że na mecz z 
Hiszpanią uda mi się skorupie 
tować wreszcie najsilniejszy 
skład reprezentacji. Ale’ czeka 
nas naprawdę groźny rywal, 
który przy dopingu' własnej 
publiczności, pokaże zapewne 
futbol na jeszcze wyższym po 
Tiiomie niż w Lipsku.

Drużyna NRD natomiast nie 
co mnie rozczarowała. Sporym 
osłabieniem drużyny NRD był 
brak kontuzjowanego Riedige

Kolarskie MŚ juniorów
Finał sprintu przyniósł ko- 

łejny -medal reprezentacji 
NRD w rozgrywanych w Mek 
syku kolarskich mistrzostwach 
świata juniorów. '

W eliminacjach 'wyścigu 
drużynowego na 4 km wystar 
to wała czwórka polskich kola 
rzy — Bogumił. Woszczyna, Pa 
-weł Bartkowiak, Mirosław 
Heitzman i Pąweł Sobkowiak. 
Z. ósmym czasem eliminacji 
zakwalifikowali się do ćwierć 
finału. W walce o półfinał Po 
lacy zmierzyli się z faworyta­
mi konkurencji — kolarzami 
ZSRR. Radziecka czwórka o- 
kazała się wyraźnie szybsza i 
wyeliminowała naszą drużynę, 
z dalszej walki.

W półfinałach zmierzą się 
ZSRR z W. Brytanią i NRD z 
Kanadą. (PAP)

Szermierka

Medaliści olimpijscy walczą w Poznaniu
Niezwykle interesująco za­

powiadają się ogólnopolskie 
turnieje klasyfikacyjne we 
florecie kobiet i mężczyzn, 
które w sobotę i niedzielę od 
będą się w Poznaniu. Wystar 
tują w nich najlepsi polscy 
zawodnicy w -tych broniach, 
z brązową medalistką 'urnie- 
ju olimpijskiego — B. Wyso- 
czańska oraz brązowymi me­
dalistami w turnieju drużyno 
wym igrzysk w Moskwie — 
florecistami: L. Koziejowskim. 
B. Zychem, M. Sypniewskim 
i A. Robakiem.

l mistrzostw Australii i 
w tenisie

Do półfinału halowych między­
narodowych mistrzostw Australii 
w tenisie, jako pierwszy awanso­
wał Johan Kriek, który w ćwierć 
finale wyeliminował Petera Fęigla 
6:3, 3:6, 7:6 W innym pojedynku 
drugiej rundy Vitas Gerulaitis zwy 
ciężył Ferdie Taygańa 6:4, 6:0.

BOKS. Niedziela godz. 11: O- 
npia — Gwardia Białystok, mecz 

o mistrzostwo II ligi sala przy 
il. Promienistej

HOKEJ NA TRAWIE. Sobota 
-;odz. 14.30, niedziela godz. 10.30: 
Lech — Pocztowiec Pozhań, boi 
:ko przy ul. Bułgarskiej; sobota 
todz. 15, niedziela godz. 10.30: 
Warta — AZS Katowice, boisko 
orzy ul Marchlewskiego, mecze 
o mistrzostwo I ligi.

KARTTNGI. Scbota godz. 12.39, 

ra, szybkiego, przebojowego 
napastnika. Buschner wypró­
bował w zespole dwóch no­
wych piłkarzy — obrońcę 
Muellera i pomocnika Lieber- 
sa. Te zmiany nie wpłynęły 
chyba korzystnie' na zespół, któ 
ry od długiego czasu grywał w 
stałym, nie zmienianym prawie 
składzie.

Mniej skuteczna niż zwykle 
była obrona. Mimo ustawienia 
4—4—2, Buschner wystawił aż 
4 napastników stawiając na 
ofensywę. Okazało się jednak, 
że w tym układzie nie speł­
nia swych zadań druga linia, 
która przegrywała często wal­
kę o środek boiska.

Na tle bardzo szybkich i 
świetnie wyszkolonych Hisz­
panów, piłkarze NRD grali 
zbyt wolno i schematycznie.

Mimo słabszego występu, re 
prezentacja NRD potwierdzi­
ła że jest zespołem solidnym, 
grającym raczej siłowo, może 
niezbyt błyskotliwie, ale bar­
dzo konsekwentnie.

Do spotkań z NRD mamy je 
szcze sporo czasu. Sądzę, że re 
prezentacja tego kraju przygo 
tuje się do przyszłorocznych 
pojedynków doskonale, i bę­
dzie za kilka miesięcy znacz­
nie groźniejsza, niż w Lipsku.

Nas czekają teraz mecze z 
Hiszpanią, Algierią i Maltą. 
Skład kadry na spotkanie z 
Hiszpanami ustalimy 3 lub 4 
listonada, no 13 kolejce ligo­
wej”- (PAP)

Niwwoifrenie 
polskich brydżystów 
Poniżej oczekiwań, możli­

wości i tradycji wypadły poi 
skie reprezentacje na VI olim 
piadzie brydżowej, zakończo­
nej w Valkenburgu (Holan­
dia). Mężczyźni nie zdołali za 
kwalifikować się do czołowej 
ósemki, zajmując 9 miejsce.

Polscy brydżyści uważani 
byli za pretendentów do jedne 
go z medali. Upoważniały dq 
tego sukcesy z ostatnich lat. 
Przed 4 laty na V olimpiadzie 

-w Monte Carlo Polska zajęła 
4 miejsce, a w tym roku w 
tym samym mieście polska Pa 
ra Marek Kudła — Andrzej 
Milde wywalczyła złoty me­
dal w mistrzostwach Europy 
nar. Niestety, tym razem by- 

gorzej. (PAP)

Turniej mężczyzn jest jed­
nocześnie II memoriałem J. 
Pieczyńskiego, długoletniego 
trenera i wychowawcy szer­
mierzy Warty. Pierwszą tego 
typu imprezę rozegrano w u- 
biegłym roku i zakończyła się 
ona sukdesem poznaniaka — 
P. Jabłońskiego. Z pewnością 
i w tym roku zawodnicy Warty 
odegrają 'czołową rolę w tur­
nieju. bowiem we florecie meż 
czyzn zaliczani są oni do ści­
słej czołówki krajowej. (’ 'ł)

H. Skowronek 
w kadrze PZKol

Polski Związek Kolarski o- 
głosił skład kadry narodowej 
do końca bieżącego roku. 
Wśród 26 zawodników w ko­
larstwie szosowym, w kadrze 
znalazł się reprezentant, po­
znańskiego Stomilu — H. Sko 
wronek. (wił)

niedziela godz. 14.30: finał mi­
strzostw Polski w kategorii popu 
larnej, (or ..Poznań”.

KRĘGLARSTWO. Sobota godz. 
9 niedziela godz. 8 (finały): mi­
strzostwa PoUki w kategoriach 
młodzieżowych kręgielnia Czar­
nej Kuli przy ul. Piastowskiej.

RUGBY. Niedziela godz. 11: Po 
lonia — Orkan Sochaczew, boisko 
przy ul Haicersklej1 Posnania — 
Lechia Gdańsk, boisko na Wino­
gradach, mecze o mistrzostwo I 
ligi.

SZERMIERKA. Sobota godz. 9 
i 18 (finał): ogólnopolski turniej 
klasyfikacyjny we florecie męż­
czyzn oraz memoriał J. Pieczyń­
skiego* niedziela godz. 9 i 16 (fi 
nał): ogolnopolski turniej klasyfi 
I acyjny we florecie kobiet, nowa 
”ala WOSiR przy ul. Chwialkow 
••'•-lego.


